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Prezydenta 
że zamknięcie S 

nie jest warunkiem v
Prezydent Valdas Adamkus twier

dzi, że na spotkaniu z  komisarzem 
Komisji Europejskiej ds. Ochrony Śro
dowiska i Energii Jądrowej Rittą Bjer- 
reagaard został zapewniony, że za
mknięcie Ignalińskiej Elektrowni Ato
mowej nie jest głównym warunkiem 
dla Litwy dążącej do członkostwa w 
Unii Europejskiej, informuje ELTA

Prezydent po spotkaniu powiedział 
dziennikarzom, że z  przedstawicielką 
Komisji Europejskiej wymienił tylko 
ogólną opinię na temat bezpieczeństwa 
Ignalińskiej EA. „Nie było mowy.o 
konkretnych sprawach pracy i przy
szłości tej siłowni, gdyż są  to bardzo 
specyficzne spraw y techniczne” - 
stwierdził szef państwa.

Jak powiedział V. Adamkus, jego 
opinia pozostaje niezmienna - IEA jest 
dostatecznie bezpieczna. „Zaakcento
wałem komisarzowi, że ta elektrownia 
nie zagraża ani Litwie, ani państwom 
sąsiednim” - stwierdził prezydent.

Przywódca Litwy powiedział go
ściowi, że w bezpieczeństwo elektrow
ni atomowej na przestrzeni ostatnich 
czterech lat zainwestowano ponad 100 
min dolarów US A.

R. Bjerreagaard zgodziła się z  tym, 
że ostatnio w iele zrobiono, w  celu 
zwiększenia bezpieczeństwa IEA. „Nie 
zmieniłam jednak swego zdania na te-

zapewniano, 
iłowni Ignalińskiej 
v dążeniu Litwy do UE

mat typu reaktora. Zdaniem komisji eu
ropejskiej, Siłownia Ignalińska powin
na być zamknięta wtedy, gdy zajdzie 
potrzeba zmiany kanałów paliwo
wych” - twierdzi komisarz.

W  TEA działają dwa reaktory pro
dukcji rosyjskiej typu RBMK. Takie
go typu reaktor wybuchł właśnie w 
roku 1986 w  Czarnobylu, powodując 
największą katastrofę ekologiczną w 
dziejach świata.

Zgodnie z zawartym w 1993 roku 
przez rząd Litwy oraz Europejskim 
B ankiem  O dbudow y i Rozw oju 
(EBOR) IEA ma być zamknięta naj
później w roku 200S, a  do tego czasu 
należy przygotować i zrealizować 
plan strategii energetycznej. EBOR 
przydzielił środki na badanie i umac
nianie bezpieczeństwa Siłowni Igna
lińskiej. R. Bjerreagaard powiedzia
ła, że podczas spotkania z V. Adam- 
kusem więcej mówiono o ogólnym 
stanie ochrony środowiska na Litwie. 
„Powiedziałam prezydentowi, że Li
twa podąża w  słusznym kierunku dą
żąc do sprostania standardom UE w 
sferze ochrony środowiska” - stwier
dziła komisarz.

R. Bjerreagaard jest zadowolona 
z budowy kowieńskiej oczyszczalni, 
którą zwiedziła w  pierwszym dniu wi
zyty na Litwie, w  niedzielę.

„Resta - 98”
Wczoraj teren obok centrum wysta

wowego „Litcxpo” (al. Laisvcs 5, Wilno) 
przypominał ogromny plac budowy. 
Wznoszone tu domki działkowe, letnisko
we, hangary z tworzyw sztucznych, drew
na pociągały swą różnorodnością i cie
szyły oko. Czyniono tu ostatnie przygo
towania do międzynarodowej wyspecjali
zowanej wystawy „Resta - 98”. Dotych
czas, tradycyjnie każdej wiosny organizo
wano ją  pod nazwą „Statyba ir remon- 
tas”.

- Niniejsza wystawa - jak powiedział 
na konferencji prasowej dyrektor generalny 
centrum Wystawowego AloyzasTarvydas - 
prześcignęła najśmielsze oczekiwania. Zaj
muje ona powierzchnię 18 tys. m kw. Z 
tego-13 tys. m kw. w pawilonach wysta
wowych i S tys. m kw. - na placu pod 
otwartym niebem.

- W porównaniu z ubiegłoroczną eks
pozycją tego typu, zajmowana powierzch
nia zwiększyła się o 38 proc., natomiast 
liczba wystawców wzrosła o 25 proc. Swe 
najnowsze osiągnięcia w dziedzinie pro
dukcji i zastosowania materiałów budow
lanych zaprezentuje tym razem 440 firm 
z 13 państw europejskich. Wśród nich - 
26 firrnz Finlandii, Niemiec, Polski, Ro
sji, Włoch, Danii, Estonii oraz innych 
państw.

.O tym zaś, żc na Litwie przemysł bu
dowlany wychodzi z impasu, coraz wię
cej producentów zaczyna „czuć grunt pod 
nogami”, świadczy fakt, żc ponad 70 li
tewskich firm-producentów bierze udział 
w „Resta - 98”. Zwiększa się nic tylko

Dziś - otwarcie wystawy POLSKIE UNIE LOTNICZE’ POLIS H AIRLINES

liczba uczestników wystawy, ale też zaj
mowana przez nie powierzchnia wystawo
wa. Przykładowo „Paroc” swe wyroby 
zaprezentuje na blisko 100 m kw.

Na niniejszej wystawie wieje miejsca 
poświęca się remontowi pomieszczeń 
mieszkalnych. Wszak w rozwiniętych kra
jach zachodnich również podstawowy na
cisk kładzie się przede wszystkim na re
nowację już istniejących zabudowań. 
Przykładowo, w Niemczech państwo w 90 
proc. wspiera utrzymanic i unowocześnia
nie domów, mieszkań i zaledwie w 10 proc. 
wznoszenie nowych.

Jak stwierdzili obecni na konferen
cji prasowej przedstawiciele Minister
stwa Budownictwa i Urbanistyki, rząd 
nasz zbyt mało uwagi poświęca i oka
zuje niedostateczną pomoc rodzinom 
potrzebującym mieszkań, pragnącym 
polepszyć swe warunki mieszkaniowe. 
Przydzielane ulgowo fundusze na bu
downictwo pokrywają zaledwie m ini-' 
malną część zapotrzebowania. Na Li
twie nadal 97 tys. mieszkańców jest bez
domnych. Natomiast w roku ubiegłym 
na wznoszenie mieszkań rząd przezna
czył zaledwie 9 proc. inwestycji krajo
wych.

Organizatorzy wystawy spodziewają 
się, żc zwiedzi ją  około 50 tys. osób, zain
teresowanych możliwościami współcze
snego przemysłu budowlanego. W roku 
bieżącym po raz pierwszy ekspozycje zo
stały rozmieszczone tematycznie. Ułatwi 
to idr zwiedzanie.

(Dokończenie na str. 2 )

Dogodne połączenia 
z Wilna 

przez Warszawę do:
Athens,

New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekin, 

Istambuł,
Tel Aviv. 

mino, tel 73-90-20

Konferencja sprawozdawczo - wyborcza ZPL m. Wilna

O konsolidacji, Karcie Polaka, zwrocie ziemi w mieście, 
szkolnictwie polskim, głośnej maszynie drukarskiej...
O b e cn ie  w 

Wilnie funkcjonu
j ą  44 koła ZPL, do 
k tó ry c h  n a le ż ą  
T334 osoby. Kieru
j ą c  się  w ym ow ą 
liczb, należy do 
d ać , że liczb a  
członków Z P L  w 
mieście wzrosła o 
praw ie  250 osób, 
co nie je s t  z b y t 
dużo , ale w ażna 
je s t  te n d e n c ja  
w z ro s tu , a n ie 
przeciwnie. Na VI 
K onferencji O d
działu m. W ilna, 
k tóra odbyła się w 
m in io n ą  sobo tę, 
mówiono sporo o 
tyra, co pożytecz
nego zrobiono w 
ciągu minionego dwuletniego okre
su, który dzieli poprzednią konfe
rencję od obecnej. Zdaniem  preze
sa oddzia łu  J a n a  R ynkiew icza, 
większość mieszkających w Wilnie 
Polaków w sercu są zetpeelówca- 
rai, o czym św iadczą w ybory do 
władz samorządowych - w znacz
nym stopniu poparli kandydatów, 
startujących z ram ienia Akcji Wy
borczej Polaków Litwy. Prezes cie
szy się, że siedziba oddziału miej
skiego staje się coraz popularniej
sza w śród m ieszkańców  stolicy. 
Działa tu biblioteka, z której korzy
sta ponad 900 czytelników, jak  we 
własnym domu czują się tu różne 
organizacje polskie, takie jak  Klub 
Włóczęgów, Uniwersytet III Wieku, 
Klub Polskich W eteranów , Klub 
Dyskusyjny, Stow arzyszenie Pol
skich K om batantów i in. Oddział

NA ZDJĘCIACH: Jan  Rynkiewicz nadal jest prezesem oddziału miejskiego; delegaci i goście miejskiej konferencji ZPL.
Fot. M arian Paluszkiewicz

ma na swym koncie szereg imprez 
kulturalnych, które stały się już  tra-~ 
dycyjnymi, takie ja k  organizacja 
balu karnawałow ego, choinki dla 
dzieci, obchody świąt narodowych 
RP, ja k  Konstytucji 3 M aja, Dnia 
Niepodległości.

Jednak  omawianie tych spraw 
nie było dom inujące . Delegatów 
bard zie j in teresow ały  problem y 
zw iązane ze stanem  szkolnictw a 
polskiego w Wilnie, podziałem funk
cji i środków finansowych między 
ZM i ZG  ZPL, konsolidacji i koor
dynacji wszystkich organizacji pol
sk ich . Z aa k ce n to w an o  kw estie  
obrony praw nej Polaków w niektó
rych sferach naszego życia. Jako  
jedna z pierwszych kwestii tego ro
dzaju było zwrócenie się do Zjazdu 
Związku Polaków w sprawie przy
jęcia rezolucji

O  u s ta n o w ie n iu  p rzy w ile ju  
o jc z y ź n ia n e g o  - K a rty  P o la k a  

Pozwolimy więc w niniejszej 
relacji zacytować:podstawowe zało

żenia tego dokumentu, który, zdaniem 
delegatów konferencji, mógłby być 
wydany zamiast drugiego paszportu: 

(Dokończenie na str. 3)

A. Butkeviczius 
jeszcze choruje

We wtorek Wileński Sąd Okrę
gowy na następne 6 dni przedłu
żył przerw ę w  procesie posła na 
Sejm Ąudriusa Butkevicziusa, in
formuje ELTA.

W  zaświadczeniu lekarza aresz
tu ślędczego-więzieńia na Łukisz- 
kach, odczytanym przez przewod
niczącego kolegium sądowego Kę- 
stutisa Jucysa powiedziane jest, że , 
oskarżony m c może uczestniczyć w 
posiedzeniu z powodu ostrego w i
rusowego zakażenia dróg oddecho
wych. Ta choroba uniemożliwiła 
parlamentarzyście również przyby
cie na.posiedzenie 13 marca.

Kolejne posiedzenie w sprawie 
karnej podejrzanego o oszustwo na 
w ielką skalę posła A. Butkevicziu- 
sa przew idziane jes t ną 23 marca.

. Sentencja dnia
J a k  r d z a  z j a d a  ż e la z o ,  

t a k  z a z d r o s n y c h *  z j a d a  
i c h  .w ła s n e  ̂ u s p o s o b ie n ie .

Antystenes z Aten

Canon O R G i l k
'Canon1 centras
Vilniuje:
Naugarduko g. 34, 
teł. 23 66  72; 23 68 72 
63  02 56; faks. 23 6 9 6 0  
K aune:
A.MickeviĆiaus 6/32 
tel. 22 96 92 
K laipedoje:
Dariaus Ir Girśno 21-19 
tel. 21 05 10Biuro technika:

ko p l|a v!m o  ir faksim llln lal ap ara ta l, spausdlfflireal, sąn au d ln ćs m e d źla g o s , serylsas
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Wokół sprawy L. Andrikiene
Socjaldemokraci 

wzywają L. Andrikiene 
do złożenia rezygnacji

Starosta frakcji socjaldem okra
ty cznej[ Al oyzas Sakalas utrzymuje, że 
po sobotnim  incydencie w  Kow nie 
m inister spraw  europejskich Laim a 
Andrikiene powinna była złożyć dy
m isję prem ierow i, ten zaś podjąłby 
decyzję po otrzym aniu oficjalnych 
wniosków śledztwa. Oświadczył on to 
na wtorkowej konferencji prasowej w 
Sejmie, inform uje ELTA.

W  poniedziałek taką propozycję 
.'złożył s tarosta opozycyjnej frakcji 
LDPP CzesIovas Jurszenas, a nieco 
późn ie j poparł go  lider po łączonej 
frakcji R im antasSm etona.

Rządząca koalicja 
Rady Kowieńskiej 

sobotni incydent uważa 
za nieprzypadkowy
Tragicznie zakończony incydent 

przy kowieńskiej szkole średniej „Vy- 
turis” w yraźnie przekroczył granicę 
między dem okracją i anarchią,

Podkreśla się to  w  przekazanym  
agencji ELTA oświadczeniu Kowień

s k i e j  R ad y  M ie jsk ie j d la  koalicji^  
Związku O jczyzny (konserw atystów  
litewskich) oraz Partii Chrześcijańsko? 
Demokratycznej.

Jego autorzy twierdzą, że incydent 
n ie był przypadkow y, gdyż od lata 
ubiegłego roku niektóre organizacje 
polityczne konsekw entnie podjudzały 
społeczeństwo do zastosow ania prze
mocy, zajęcia instytucji państw ow ych 
oraz rozprawy z  urzędnikami. „N a nie
legalnie zorganizowanych i niesank- 
cjonowanyćh wiecach ludzie stale po
dżegani byli do rozruchów, a  znani 
działacze polityczni niejednokrotnie 
grozili w targnięciem  do  sam orządu 
miejskiego i „w yrzuceniem wszystkich 
przez okno” - wspom ina się w  oświad
czeniu.

Opierając s ię  na film ow anym  m a
teriale „Panoram y*' p rzedstaw icie le 
rządzącej koalicji w  K ow ieńskiej R a
dzie M iejskiej tw ierdzą, że  atak  na 
posła na Sejm m inistra spraw  europej

skich Laimę Andrikiene 16 m arca zor
ganizowali ci sami podżegacze rozru
chów. Jak głosi oświadczenie, 13 raar- 

> ca na wiecu obok „Telekomasu” zaini
cjowanym przez te osoby i organiza
c je  w zburzonem u tłum ow i bardzo 
wyraźnie wskazano cel - m iejsce i czas 
spotkania posła na Sejm z wyborcami.

Dlatego też instytucje praworząd
ności powinny wyjaśnić, kiedy kończy 
się wiec i rozpoczyna się planowana- 
rozpraw a z wybranym  przedstawicie- 
lem.społeczenstwa, utrzym ują autorzy 
oświadczenia. Jednocześnie twierdzą 
oni, że w ierzą społeczeństwu, które- 

. mu „nie brak sam oopanow ania i w ie
dzy historycznej, aby rozpoznać pró
by destabilizacji, w idoczne nie tylko 
na Litwie, ale i w  innych państwach 
bałtyckich oraz stawiać czoła hasłom 
nieodpowiedzialnych osób oraz pro
wokującym  działaniom ”.
W Kownie pochowano 

ofiarę incydentu
N a cmentarzu w  Karmelawie pod 

Kownem wczoraj o godz. 13 odbył się 
pogrzeb Vladasa Pundziusa, który zgi
nął podczas incydentu wzburzonego 
tłumu z  ministrem spraw,europejskich 
Laim ą Andrikiene.

W  celu uniknięcia ewentualnych 
zam ieszek podczas pogrzebu, policja 
wyznaczyła funkcjonariuszy do zapew
nienia porządku.

K ow ieńska policja uprzedziła w 
poniedziałek lidera radykalnego Litew
skiego Zw iązku W olności Vytautasa 
Szustauskasa, aby podczas pogrzebu nie 
organizował żadnych akcji protestu.

V. Szustauskas i kierowana przez 
niego organizacja stale w zyw ajądó pro
testów  i demonstracji przeciwko refor
m om  gospodarki tynkowej, w  których 
realizacji aktywnie uczestniczy Mini
sterstwo Spraw Europejskich.

Przew ódniczący Sejm u Vytautas 
Landsberg is w raz  z  kondolencjam i 
przyznał rodzinie zm arłego pom oc w  
wysokości 3 tys. litów. Przewodniczą
cy  Sejmu wyraził rów nież nadzieję, „że 
ekstrem istycznie nastrojone osoby w  
Kownie powstrzymają się  przed zamia
rem  wykorzystania do  celów  politycz
nych bólu bliskich zm arłego”.

Frakcje sejmowe wzywają 
do zachowania spokoju

W szystk ie frakcje se jm ow e w e 
w to re k  w y raz iły  zan iep o k o jen ie  z  
pow odu rozlegających się  pogróżek 
zastosow ania przem ocy w obec insty
tucji państwow ych i ich pracowników, 
inform uje ELTA,

W e w s p ó ln y m  o ś w ia d c z e n iu  
w szystk ich  frakcji s tw ierd z a  się , ż e  
p o d s ta w ą  d em o k ra c ji i d o w o d e m  
d o jrza ło śc i sp o łecz n e j j e s t  sza cu 
n ek  o b y w a te li d o  u rz ę d ó w  p a ń 
s tw o w y c h , p ra w a  i k o n s ty tu c j i, ,  
p rz ew id zia n y ch  w  n ie j fo rm  w y ra 

ż a n ia  p ro te s tu  i p og lądów . P o s ło 
w ie  n a  Sejm  w z y w a ją  m ieszkańców  
d o  w y raża n ia  sw y ch  p o g ląd ó w  w y 
łą c z n ie  p rz e w id z ia n y m i p rz e z  p ra 
w o  sp o so b am i i d o  n ie u c z e s tn ic z e -  
n ia  w  in ic ja ty w a c h  s to s o w a n ia  
p rzem ocy .

A p e le  o  s to so w an iu  p rz em o cy  
w obec oponentów  politycznych  bądź 
instytucji państw ow ych ostatn io  n ie
k ied y  ro z le g ały  s ię  n a  n ie licz n y ch  
w iecach, organizow anych przez rady
k aln ą  U n ię  W olności.

Dziś - otw arcie wystawy
(D okończenie ze  s tr. 1)

Wystawie będą  towarzyszyć sem i
naria, pośw ięcone aktualnym  proble
m om  w spó łczesnego  budow nictw a 
o raz czynny będzie punkt konsulta
cyjny, gdzie każdy gratisow o m oże 
zasięgnąć porad specjalistów.

M ię d z y n a ro d o w a  w y s p e c ja 
l iz o w a n a  w y s ta w a  „ R e s ta  §  9 8 ” 
p o trw a  o d  18 d o  2 0  m a rc a  i b ę 
d z ie  c z y n n a  o d  g o d z . 10 d o  18. 
W  d n iu  z a m k n ię c ia  - d o  g o d z . 
;17.

D a n u ta  D A N O W S K A

W czoraj Sejm ow i 
z g ło s z o n o  p ierw szą  
u staw ę zaw etow an ą  

przez n o w eg o  
prezydenta kraju
N a w torkow ym  posiedzeniu ple

narnym  Sejmu referent doradcy pre
zydenta L itw y A rm anas A bram avi- 
czius zgłosił zw róconą przez prezy
denta L itw y V aldasa A dam kusa do 
pow tórnego om ów ienia przez Sejm 
u staw ę o 'dzierżaw ie ziem i. Jest to 
p ierw sza ustaw a, której nie podpisał 
n ow y  przyw ódca kra ju , in fo rm uje  
ELTA.

P rez y d en t L itw y  V. A dam kus 
zgłasza kilka popraw ek do  przyjętej 
ustaw y o  dzierżaw ie ziem i, m .in. o 
przedłużeniu term inu dzierżaw y zie
m i państw ow ej do lat 99.

W  sw o im  d e k re c ie  p re z y d e n t 
w skazuje, że  ustalenie zawetow anej 
u staw y , zg o d n ie  z  k tó ry m  term in  
dzierżaw y ziemi skrócony zostaje z 99 
na 25 lat, -stanie na przeszkodzie roz
w ijaniu pryw atnej inicjatyw y 1 dzia
łalności gospodarczej. 25-letni termin 
jes t, je g o  zdaniem , za  kró tk ld la  w cie
lania w  życie licznych projektów  eko
nom icznych.

V. A dam kus utrzym uje, że  stw o
rzona rządow i przez U staw ę o  dzier
żaw ie ziem i m ożliw ość, w  trybie w y
ją tk u  w ydzierżaw iania ziem i n a  okres 
p rzekraczający  2;5 lat m o że posłużyć 
za p rzesłankę d o  nadużyć oraz.naru
szenia zasad konkurencji. \  >

Ponadto prezydent dopatrzył się  
w  przyjętej u staw ie o dzierżaw ie zie
m i n iedociągnięć praw nych, niepra
w idłow ych odsyłaczy  o raz odsyłaczy 
do n ieistniejących artykułów.

Sejm ratyfikował 
międzynarodową 

konwencję! o zakazie 
nielegalnego wwo
zu i wywozu dóbr 

kultury
W e w torek  Sejm  ratyfikow ał kon- 

w encjęU N E SC O  z 1970 roku  o  środ
k a c h  za k az u  n ie leg a ln eg o  w w ozu , 
w yw ozu dóbr i p rzekazan ia w łasno
ści kultur.

M a ona n a  celu ochronę spuści
zny  kulturalnej państw -sygnatariuszy 
konw encji przed k radzieżą, grabieżą, 
przem ytem , a  także przed  przym uso
w ym  w yw ozem  bądź przekazaniem  
praw a w łasności w  w yn iku  okupacji 
kraju, in form uje ELTA.

Państwa-sygnatariusze konwencji 
zobow iązują się  do uprawomocnienia 
niezbędnych środków ochrony. Jest to 
zakaz nabywania przez muzea dóbr kul
tury, nielegalnie wywiezionych, zakaz 
wywożenia kradzionych dóbr kultury. 
Sygnatariusze konwencji zobowiązują 
się na prośbę państwa, do którego zgod
nie z  pochodzeniem należą dobra kultu
ry^ znaleźć i zw rócić skradzione bądź 
wywiezione z  niego dobra kultmy.

Wybuch w Kowieńskiej 
Żeliwni

W e w torek  około  godz. 15 m in. 3 
w  jednym  z  oddzia łów  K ow ieńskiej 
Żeliw ni rozleg ł s ię  w ybuch. W  jeg o  
w yniku ucierp iały  trzy  osoby, je d n ą  
um ieszczono w  K ow ieńskiej K lin ice 
A k a d em ick ie j. W edług  w stęp n y c h  
danych, pizyczyną wybuchu są  usterki 
produkcyjne, inform uje ELTA.

S. Jakaś został udekorowany 
Orderem Giedymina

W e w torek prezydent L itw y Val- 
das A dam kus O rderem  W ielkiego 
Księcia Litewskiego G iedym ina 3 kla
sy  udekorow ał uczestn ikaruchu o p o - . 
ru  n a  L itw ie Stanislovasa Jakasa.

. D ekret o odznaczeniu tego uczest
nika ruchu  oporu w  okresie okupacji 
p re z y d e n t p o d p isa ł 10 m arc a  - w

przededniu obchodów  8 rocznicy od
rodzenia niepodległości Litwy.

P rzyw ódca litew ski, wręczając** 
odznaczenie, przypom niał w alki ru
chu  o p o ru -ęraz  je g o  uczestników  y  
zaznaczył, że  icl> w alka służy przy-^ 
kładem  m łodem u pokoleniu.

(BNŚ)

Morderca ze wsi Drawcze 
zostałby uniewinniony

M ieszlćąn iecw si D raw cze w  re 
jo n ie  szy rw inck im  L eo n a rd  Z aw i
s to n o w ic z  1 5  lu te g o  ro z s trz e la ł  
sw y ch  sąs iad ó w  pod w p ły w em  h a 
lucynacji, g d y ż  c ie rp ia ł na p rz ew le 
k łą  c h o ro b ę  p sy ch icz n ą  i gdy b y  żył, 
z o s ta łb y  un iew inn iony .

Ja k  s tw ie rd z ił k ie ro w n ik  P ań 
stw ow ej S łu ż b y  P sy ch o lo g ii i N ar- 
kologii Sądow ej K onstan tinąs D ąsz- 
kev ic z iu s , e k sp e rty z a  p o śm ie rtn a , 
p rz ep ro w ad zo n a  p rz e z  lek a rzy  p sy 
ch ia tró w , p sy ch o lo g ó w  i n eu ro lo - . 
g ó w  w y k a za ła , ż e  m o rd erca  d z ie 
w ięc iu  o só b  L . Z aw isto n o w ic z  c ie r
p ia ł n ą  p rz ew lek łą  o rg a n ic z n ą  c h o 
ro b ę  p^ych jczną , p o d o b n ą  d o  sch i
zo fren ii.

K . D a s z k e v ic z iu s , m ó w ią c  o 
p rz y czy n a ch  a tak u  cho ro b y  s tw ie r
dził, że  m óg ł b y ć  sp row okow any  j a 
k im ś konflik tem .

K . D a szk ev icz iu s  za zn a czy ł, że 
L. Z a w is to n o w ic z  c ie rp ia ł  n ie  n a  
sch izo fren ię , lecz  n a  po d o b n e za b u 
rz e n ie  p sy c h ic z n e , k tó re  c e c h u ją  
b re d zen ie , h a lu c y n ac je . O d  p ra w 
d z iw e j sc h iz o fre n ii  to  s ć h o rz e n ie  
różn i s ię  tym , że  n ie  w y s tęp u ją  cha
ra k te ry s ty c z n e  d la  s c h iz o f re n i i  
zm ian y  o so b o w o śc i, s ta n y  afek tu .

T ym czasem  L . Z aw isto n o w icz , 
z d a n ie m  K . D a s z k e v ic z iu s a ,  b y ł  
cz łow iek iem  zdo lnym  d o  pracy , n ie- . 
ź le  so b ie  ra d z ił w  go sp o d ars tw ie .

W  toku  bad a n ia  o k az a ło  s ię  je d 
n ak , ż e  po d o b n e ch o ro b o w e s tan y  
L . Z aw istonow icz przeżyw ał i w cze
śn iej. „B y ły  to b ied n ie  n a  tle  zazd ro 
ści”  -  p o w ied z ia ł K . D aszkev icz ius.

W sz y s tk ie  t r z y  sw o je  żo n y  L. 
Z a w isto n o w ic z  o sk arża ł o  n iew ie r
n o ść , g d y ż  w y d a w a ło  m u s ię , że  
u trz y m u ją  o n e  s to su n k i z  o b cy m i 
m ężczyznam i. P ie rw sza  żona , obec
n ie  ju ż  n ie  ży ją ca , p o d cz as  je d n e g o  
tak iego  ch o rob liw ego  a ta k u  zazd ro 
ści w e zw a ła  n a  p o m o c b ry g ad ę p sy -

ćhia trów . Jak  pow iedz ia ł K. Dasz- 
keviczius, po tym  incydencie, oskar
ża jąc  żo n ę  o n iew ie rność  i zam iar 
za m k n ię cia  go  w  szp ita lu  psychia
try cz n y m , L . Z aw isto n o w icz  wsz
cz ą ł sp ra w ę  rozw odow ą. Eksperci 
u s ta lili ,  ż e  o rg a n ic zn e  zaburzenie 
psyphik i trw a ło 'o k o ło  10 la t i roz
po cz ę ło  s ię  p o  u ra z ie  głow y.

Jak  p o in fo rm o w ał K . D aszkeyi- 
cz iu s, s ło w a ro d z in y  o  doznanym  w 
dzie c iń s tw ie  u ra z ie  g łow y  (pięcio
le tn ie g o  L . Z a w is to n o w ic z a  koń 
kopnął w  g łow ę) po tw ierdzili też  le
k a rz e  s ą d o w i, k tó rz y  s tw ie rd z ili 
u szk o d z en ie  czaszki.

D ru g ieg o  u ra zu  g ło w y  L. Zaw i
s to n o w icz  ja k o  k ierow ca taksów ki 
d o zn a ł w  ro k u  1975, gdy  n a  Biało
ru si zd e rzy ł s ię  z  in n ą  taksów ką. W  
w y n ik u  w y p a d k u  d o zn a ł złam ania 
cz tere ch  żeber, p raw ej rę k i, a drugi 
k ierow ca zg iną ł. A czkolw iek  ani le- 
karzje b ia ło ruscy , an i leka rze  Iitew-v 
sc y  n ie  sk o n sta to w ali u razu  g ło w y / 
K . D aszkevicz ius n ie  m a wątplitigfc 
ści co  do  tego  urazu .

Z d a n ie m  K . D a sz k e v ic z iu sa , 
fak t w strz ąsu  m ó zg u  L . Zaw istono
w icza  p o tw ie rd z a ją  te ż  w ielokrotne 
badan ia  szp ita lne , s tw ierdzające pa
to lo g ic zn e  od ru ch y  neurologiczne.

E ksperc i n ie  po tw ierdz ili hipo
te z y  is tn ie jące j na początku  śledz
tw a  o  ty m , ż e  L . Z aw isto n o w icz  
p o p e łn i ł  m o rd e r s tw o  k ierow any  
w zg lęd am i n a rodow ym i, z  nienawi
ści d o  L itw inów . „Jak  s ię  okazało i 
L . Z a w is to n o w ic z  c ie sz y ł się, że 
L itw a  o d z y sk a ła  n iepod leg łość” - 
s tw ie rd z ił K . D aszkev icz ius . ^

W  ty c h  d n ia c h  w n io s k i po
śm ie rtn ej ek sp e rty zy  z o stan ą  prze
k a z a n e  g łó w n e m u  prokuratorow i 
p o w ia tu  w ile ń sk ie g o  Ram utisow i 
Jancev icz iusow i.

Loreta CZESNIENE 
- („ R esp u b lika " , .17  marca)

Dział S z tab u  In fo rm a c ji M S W  R L  p o d a je , że 16 m a rc a  b r. w  k ra ju  
zan o to w an o  12 o b ra ż e ń  c ia ła , 14 ekscesów  ch u lig ań sk ich , 7  ra b u n k ó w , 2 
p rz y p a d k i o szustw a , 160 k ra d z ież y , 7  w y p a d k ó w  d ro g o w y ch , ty leż p o ża
rów . 16 m arc a  b r . znaleziono  zw lold  5  osób , z a trz y m a n o  18 p o d e jrz an y c h  
o popełn ien ie  p rzestępstw .

Obrażenia ciała
16 m arca br. o  godz. 22 m in. 55 

do szpitala w  Lazdynai przyw ieziono 
młodego człow ieka (1976 r. ur.) z  kłu
tą  raną w  plecach. U derzył go nożem  
nieznany osobnik n a  ul. Tuju. R ana 
n ie je s t śm iertelna.

T ego sam ego dnia ze  złam anym  
nosem  trafił do szpitala obyw atel T., 
którego pobiła grupka m łódych chłop
ców  p rzy  ul. Parko. P o  okazaniu po 
m o cy , p o s z k o d o w a n y  w r ó c i ł  do  
domu.

R ó w n ież  16 m arca  o  godz. 21

m in. 50 z  raną  nożow ą p leców  trafił 
do szp itala  m ieszkaniec W ilna z  ul.. 
Żem yńos.

Rabunki 
16 m arca br. w  W ilnie ń a  al. G ie

dym ina, czterej m łodzi chłopcy pobi
li obyw ate la H. (1974r, ur.), odebrali 
m u 800 litów  oraz telefon  kom órko
wy. S traty szacuje s ię  na 1150 litów. 

*** ,
W  K ow nie p rzy  ul. Ż aros grupa 

osobników  pobiła  obyw atela D . Z a 
brali telefon kom órkow y i 200 litów. 
Poszkodow any z  obrażeniam i głow y 
trafił do  szpitala.

Pożary
■ 16 m arca br. około  4  rano w e wsi

Petroszki rej. solecznickiego w  m iesz
kaniu  K om askow skiego w ybuchł po
żar. Spłonął budynek i zg inęły  dw ie

osoby, jed n a  je s t  ciężko ranna. Przy
czyny p o ża ru  s ą  jeszc ze  nieznane, g
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f„W prokuraturze przepracowałem 20 lat”
Ostatnio wiele uwagi poświęca się wyborom 

w dniu 22 marca na wolne miejsce posła na Sejm. 
W Nowowilejskim Okręgu Wyborczym jest pię
ciu kandydatów na posłów na Sejm. Wśród nich 
znajduje się również znany prawnik, który pod
czas wyborów prezydenckich zebrał około mi
liona głosów obywateli Litwy, Arturas Paulau- 
skas. Tym razem zainteresowaliśmy się, jaka była 
droga A. Paulauskasa do kariery prawnika.

W 1976 r. ukończył wydział prawa Uniwer
sytetu Wileńskiego.

W latach 1976-1979 był sędzią śledczym w 
rejonie koszedarskim.

W latach 1982-1987 był prokuratorem rejo
nu orańskiego.

W latach 1987-1990 - Zastępcą prokuratora 
generalnego Litwy.

W latach 1990-1995 - był prokuratorem ge
neralnym Litwy.

W latach 1995-04.1997 - był zastępcą pro
kuratora generalnego Litwy.

Poproszony o szersze zapozanie ze swą dzia
łalnością w  systemie prawnym Arturas Paulau- 
skas powiedział:

-  Po otrzymaniu skierowania do prokuratury 
pracowałem w niej przez cały czas z  wyjątkiem 
10 miesięcy, gdy zostałem zaproszony do pracy 
w charakterze instruktora ds. państwa i prawa KC. 
Później jednak powróciłem do prokuratury i pe
łniłem obowiązki wiceprokuratora. W  1990 r. 
zostałem prokuratorem generalnym. Ten okres był 
najtrudniejszy, gdyż, po proklamowaniu niepod
ległości Litwy i zatwierdzeniu przez ówczesną 
Radę Najwyższą aktu restytucji, należało tworzyć 
nowy system prawny, samodzielną prokuraturę 
(gdyż podlegała ona Moskwie). Rozpoczęły się 
trudności, utworzono alternatywną prokuraturę, 
którą zaczął kierować przysłany z Moskwy A. 
Petrauskas.

Sądy i ówczesna milicja oświadczyły, że będą 
v podlegały tylko prokuratorowi Litwy, czyli mnie. 
Petrauskas różnymi sposobami starał się jednak 
szkodzić, zwłaszcza, że był popierany przez 
OMON, partię M. Burokevicziusa i inne struktu
ry, nie uznające niepodległości Litwy. Został zaję
ty nasz budynek, wypędzono tych pracowników, 
którzy im nie sprzyjali. Znaleźliśmy lokum obok. 
Ponadto prokuraturę należało ugruntować jako au
tonomiczną samodzielną instytucję litewską. Trwa
ło to do sierpniowego puczu. W  tym okresie nale
żało jednak rozpatrywać również sprawy. Trud
ności towarzyszyły nam stale: nie wpuszczano nas 
do zajętego budynku, przeszkadzano w pracy itp.

Gdy w 1991 r. wycofało się wojsko sowiec
kie, mniej już było polityki w pracy prokuratury, 
Litwa stała się niezależnym, uznanym państwem. 
Wtedy to aktywnie uczestniczyłem w budowie 
systemu prawnego: tworzeniu ustaw o sądach, 
adwokaturze, słowem wszystkich ustaw, związa
nych z systemem prawa. Byłem członkiem róż
nych komisji, uczestniczyłem w przygotowaniu 
Konstytucji Litwy.

W roku 1992, gdy sytuacja kryminogenna 
była bardzo skomplikowana, należało poszuki
wać nietradycyjnych sposobów rozstrzygnięcia 
tego problemu. Po dysicusji zaproponowaliśmy 
zatwierdzenie ustawy prewencyjnej. Zacząłem 
interesować się praktyką walki ze zorganizowa
ną przestępczością. Odwiedziłem wiele państw: 
Włochy, Niemcy, Francję, Amerykę. Studiowa
łem doświadczenie tych krajów, zgłosiłem wiele 
projektów ustaw, zmierzających do walki ze zor- 
gan izowaną przestępczością Cała ta działalność 
dała wyniki - w  1994 r. zmniejszyła się przestęp
czość. Rok ten zakończył się procesem B. Deka- 
nidze. Poza tym sporo band (w Kłajpedzie, Kiel- 
mach, Połądze) pociągnięto do odpowiedzialno
ści kamęj. W  pięciu wielkich prokuraturach za

łożyłem wyspecjalizowane oddziały, zatrudnia
jące wytypowanych przez nas ludzi. W ciągu tego 
okresu przygotowałem jeszcze jedną ustawę o 
prokuraturze, gdyż z roku 1990 już straciła na 
aktualności. Ustawa została przyjęta. Przewidy
wała ona mianowanie nowego prokuratora gene
ralnego. A. Brazauskas nie udzielił mi wtedy 
poparcia. Prokuratorem generalnym został Niki- 
tinas (jeden z sędziów, sądzących B. Dekanidzc). 
A. Brazauskas i Nikitinas przekonali mnie, abym 
pozostał zastępcą prokuratora generalnego. Zgo
dziłem się pod warunkiem, że oddadzą mi cały 
resort walki ze zorganizowaną przestępczością 
Tym też zajmowałem się półtora roku. Ponadto 
miałem pod opieką utworzone pododdziały, zgła
szałem projekty.

Po przyjściu do władzy konserwatystów, za
mordowany został Abromaviczius. Rozpoczęło się 
śledztwo związane z  tym morderstwem. W toku 
śledztwa powiedziałem, że sprawa związana jest z 
politykami, zwłaszcza tymi, którzy boją się wy
krycia sprawy wysadzenia mostu na rzece Brażu- 
ole, historii pójścia w las. Przewodniczący Sejmu 
V. Landsbergis odebrał to jako krytykę osobistą 
Powiedziano mi, że w prokuraturze nie będę pra
cował. Nie było jednak podstaw do zwolnienia 
mnie z zajmowanego stanowiska. Wtedy posta
nowiono zmienić tryb mianowania prokuratora 
generalnego i jego zastępców oraz zaproponowa
no wybrać ich od nowa. Powiedziano, że moja 
kandydatura nie zostanie zatwierdzona przez Sejm 
Zrozumiałem, że walka jest bezsensowna. Wtedy 
ogłosiłem, że będę kandydował na prezydenta, zło
żyłem podanie i odszedłem z prokuratury. W pro
kuraturze przepracowałem prawie 20 lat

Jak już wspominałem, A. Brazauskas w 1994 
roku nie poparł mnie, ale w  1997 r., gdy Nikiti
nas postanowił ustąpić z  zajmowanego stanowi
ska i A. Brazauskas przyjął jego dymisję, zgłosił

Sejmowi moją kandydaturę, abym znów został 
zatwierdzony na prokuratora generalnego. Sejm 
nawet nie rozpatrywał tego. Nikitinasowi zleco
no tymczasowe pełnienie funkcji prokuratora 
generalnego i w ciągu tego okresu całkowicie 
zmieniono procedurę mianowania prokuratora 
Uradzono, że ton ie prezydent zgłasza kandyda
turę, lecz minister sprawiedliwości. Większość 
sejmowa wiedziała, że A. Brazauskas może za
proponować osobę niepożądaną

A. Brazauskas po raz drugi zaproponował mi 
stanowisko prokuratora generalnego i powiedział, 
że w roku 1994 popełnił błąd, nie potwierdzając 
mojej kandydatury.

M indaugas VINCKUS 
(Zam. 182)

O konsolidacji, Karcie Polaka, zwrocie ziemi w mieście...
(Dokończenie ze str. 1)

„Wśród Polaków, którzy nigdy nie 
opuszczali Polski; a na skutek sytuacji po
wstałej po U wojnie światowej znaleźli się 
poza jej granicami, toczy się od dawna 
dyskusja, czy powinni zachować prawo 
do polskiego obywatelstwa, mimo że kra
je zamieszkania wydały im nowe dowo
dy tożsamości. Posiadacz podwójnego 
obywatelstwa podlegałby wszystkim za
rządzeniom i ustawom wydanym przez 
władze RP, co może stworzyć trudności 
dla samego państwa polskiego. Jest więc 
inne wyjście. Wszystkim, którzy czują się 
Polakami i potrafią to udokumentować, a 
mają już obywatelstwo innego kraju, za
miast polskiego paszportu można przy- 

*» Jk znać przywilej ojczyźniany, czyli tzw. 
Kartę Polaka. Taka Karta upoważniłaby 
do kształcenia dzieci w polskich uczel
niach przy zastosowaniu wszystkich moż
liwych zniżek, dokorzystania ulg np. w 
opłatach za wczasy i sanatoria, opiekę le
karską w czasie pobytu w kraju na iden
tycznych zasadach jak obywatele RP i in. 
Chodzi o to, by każdy Polak przyjeżdża
jący do kraju, do swej ojczyzny, wiedział, 
że jego status w Polsce różni się zasadni
czo od statusu obcokrajowca odwiedza
jącego kraj. .

Przywileje wynikające z KARTY 
POLAKA powinny być zagwarantowa
ne ustawowo. Dokument ten powinny 
wydawać polskie konsulaty w  miejscu 
zamieszkania zainteresowanych.”' ' ;

D r o g ą  p r z e z  m ę k ę
nazwał Zbigniew Balcewicz stara

nia wilnian w kwestii przywrócenia im 
prawa własności do ziemi. Zdaniem wy
stępującego w Wilnie zaledwie 13 proc. 
zwrócono ziemię spośród ubiegających się 
do zwrotu swojego mienia .Ustawa o przy
wróceniu prawa własności do zachowa
nych nieruchomości została przyjęta jesz
cze w roku 1991. Czyli spośród bez mała 
5 tys. pretendentom prawo do własności 
przyznano około 550 osobom, co nie 
oznacza, że tę ziemię zwrócono w natu
rze, jedynie przyznano to prawo. Po
wszechnie jest wiadomo, że zwrot ziemi 
idzie wyjątkowo opornie na wsi, jednak
że może nawet większe trudności mają 
mieszkańcy Wilna. Według Zbigniewa 
Balcewicza, spośród ubiegających się o 
zwrot ziemi przy własnym domu lub tej, 
która niegdyś była własnością, a teraz jest 
zajęta, ubiega się 10 osób narodowości li
tewskiej, tyleż - rosyjskiej, a reszta stano
wią Polacy. Mówca zastrzegł, że nie chcia
łby polityzować tej sprawy i te liczby nie 
oznaczają, że ziemi się nie zwraca jedy
nie Polakom. Mając na względzie, że od
zyskanie prawa własności jest wyjątko
wo uciążliwe, zaproponował, by w tej 
sprawie połączyć wysiłki radnych Pola

ków miasta, niezależnie do jakiej Opcji 
należą, czy to do AWP, Aliansu czy in
nej, czyny mają się liczyć, a nie przyna
leżność partyjna. Zaproponował też, jako 
jedno z  wyjść, utworzenie przy ZM ZPL 
działu prawniczego, gdzie mieszkańcy 
Wilna mogliby zasięgnąć rady i pomocy. 
Może mieć tu pole do działania Związek : 
Prawników Polaków, który, między inny
mi, ma tu swoją siedzibę.

Polskie szkolnictwo ma 
swoje przywileje

Prezes ZM ZPL Jan Rynkiewicz w 
swym referacie sprawozdawczym, mó
wiąc o tym, j aką rolę w życiu Wilna mogą 
odegrać radni - Polacy, w tym z AWPL, 
przypomniał, że na wniosek właśnie tej 
frakcji i jej ostrego protestu radni odrzu
cili propozycję niektórych radnych nada
nia jednej z  ulic Wileńskich im. Plechavi- 
cziusa. Frakcja zapoczątkowała również 
ubieganie się o utworzenie nowej polskiej 
szkoły w Wilnie, którą będzie nr. 10 w 
dzielnicy Żyrmuny. Temat ten stanowił 
ciąg dalszy dyskusji. Zabierali głos w tej 
sprawie Jerzy Barancewicz, Janina Bier- 
sickierska. Opinia była zgodna - nie moż
na kosztem polskiej szkoły w Jerozolim- 
ce otwierać innej polskiej szkoły, gdyż nie 
wyjdzieto na korzyść przede wszystkim 
samym dzieciom. Jerzy Barancewicz 
przytoczył przykład ze swego doświad
czenia: jego dzieci również niegdyś uczy
ły sięw Jerozolimce, ale ponieważ nauczy
cielka Czesława Osipowicz zapropono
wała przejście swojej klasy do szkoły Jana 
Pawła II i tam nadal tą klasą opiekujesię 
prawdziwie po matczynemu, to jednak do
jazd z tak daleka dzieci jest bardzo trud
ny. Prezes Macierzy Szkolnej JózefKwiat- 
kowski również przyznał, że początkowo 
nie był zorientowany, co do życzeń rodzi
ców z Jerozolimki, którzy wypowiadali 
się, by nie przenosić się ze swojej szkoły 
do dziesiątki. Zaakcentował w swym wy
stąpieniu, by społeczność polska korzy
stała z możliwości, które stwarza Konsty
tucja naszego kraju. Chodzi o naukę w ję
zyku ojczystym. Obecnie, jak wiadomo, 
w Wilnie mieszka prawie 19 proc. ludno
ści narodowości polskiej. Do szkół pol
skich uczęszcza 12 proc, co stanowi, że 

- spośród 3 dzieci wychowujących się w 
rodzinach polskich, dwoje uczęszcza do 
polskiej szkoły. Zdaniem prezesa Macie
rzy Szkolnej, należy jak najbardziej pro
pagować przywileje, które mogą mieć na
uczyciele, uczniowie i ich rodzice, absol
wenci szkół polskich. W niektórych pol
skich szkołach Wilna 50 proc. absolwen
tów wstępuje na wyższe uczelnie Litwy i 
Polski, dzieci biorą udział w ogólnorepu- 
blikańskich olimpiadach, zespoły arty
styczne mają możliwość częstych wyjaz

dów do Polski. Jednakże nie pominął też 
momentów, które, jego zdaniem, mogą 
zagrozić szkolnictwu polskiemu w jego 
normalnym funkcjonowaniu, gdyż pew
ne siły planują w perspektywie przejście 
w. szkołach polskich na nauczanie w ję
zyku państwowym* Ostatnio omawiano 
projekty niektórych dokumentów, na 
szczęście jeszcze nie zaaprobowanych. 
(Temat wymaga bardziej szczegółowego 
omówienia, toteż do tematu tego powró
cimy).

Gdzie jest bardziej 
potrzebne dbanie o pol

skość - na peryferiach czy 
w mieście?

r Tak zadane pytanie nie miałoby racji 
bytu, gdyż każdy rozumie, że dbanie o 
polskość jest jednakowo potrzebne wszę
dzie, gdzie są Polacy, gdyby nie to, że jed
nak na ten temat-wynikła poważna roz
mowa. Jan Rynkiewicz uważa, że ZG nie
dostatecznie dba, pod względem finanso
wym również, o funkcjonowanie oddzia
łu miejskiego, który to powinien opłacać 
wszystkie wydatki związane z utrzyma
niem siedziby. Natomiast, zdaniem preze
sa oddziału wileńskiego, prezes ZPL Ry
szard Maciejkianiec bardziej stawia na 

i  oddziały pereferyjne, które są w zasadzie 
nieliczne. Ostatnio zakupione domy dla 
oddziałów ZPL w Druskienikach, Pod- 
•brodziu, Ejszyszkach, co przecież wyma
gało pewnych, można przypuszczać, nie
małych środków. Jan Rynkiewicz wyra
ził również żal z powodu tego, że będąca 
niegdyś w posiadaniu ZM maszyna dru
karska, a oddana w dzierżawę ZG do dru
kowania „Naszej Gazety”, została sprze
dana bez porozumienia się z faktycznym 
jej właścicielem i Zarząd Miejski nie 
otrzymał z  tej transakcji nic.

Ryszard Maciejkianiec miał swój 
punkt widzenia - maszyna przez dłuższy 
czas stała bezużytecznie, właściwie rdze
wiała, gdyż do drukowania „Naszej Ga
zety” już się nie nadawała z powodu tego, 
że jej nakład wzrósł. Na razie jeszcze 
nowy właściciel nie wpłacił wszystkich 
pieniędzy. Co do pomocy finansowej ZM, 
prezes ZPL uważa, że każdy oddział po
winien sam o to zadbać, a nie czekać na 
pomoc od ZG. Prawomocność sprzedazy 
maszyny drukarskiej powinna ustalić ko
misja statutowa - uważa prezes ZG ZPL.

'Pod adresem Ryszarda Maciejkiań- 
ca padły też słowa krytyki z ust Mariana 
Aksamita, reprezentującego największe 
koło ZPL w Wilnie - firmy „Ardena”. Li
czy ono teraz niemal 150 członków, w 
zasadzie są to wszyscy pracownicy tej fir
my. Według przemawiającego, ich koło, 
mimo że płaci członkowskie i zostało za

rejestrowane w ZM, decyzją prezesa ZG 
nie zostało zakwalifikowane do ZPL. „Nie 
rozumiemy, w czym zawiniliśmy przed 
wodzem”, powiedział Marian Aksamit 
Powiedział też, że redaktor naczelny „Na
szej Gazety” nie zechciał zamieścić ogło
szeń o fumie „Ardena”, mimo że propo
nowano podwójną opłatę za te ogłosze
nia. Takie postępowanie prezesa nie pro
wadzi do konsolidacji społeczeństwa pol
skiego - uważa przedstawiciel koła ZPL 
,Ardena”.

W odpowiedzi prezes Ryszard Ma
ciejkianiec powiedział, że koło „Anteny” 
nie spełniło wszystkich wymagań statu
towych, ( m.in.nic przekazało listy człon
ków), toteż nie zostało wciągnięte na ewi
dencję. Uważa on, że częstokroć zachły
stujemy się demokracją mówimy o obo
wiązku, ale mało mówimy o prawach, któ
re przysługują np. prezesowi. Działalność 
w środowisku polskim na peryferiach, ta
kich jak Turmonty, Swięciany i temu po
dobnych uważa za bardzo ważne, gdyż 
tu dopiero polskość zaczęła się odradzać. 
Szef organizacji Polaków poinformował, 
że ostatnio powstały dwie fundacje - im. 
Władysława Strumiłły i Pomocy Polskim 
Dzieciom, że działa spółka akcyjna „Dom 

' Polski”, która jak na razie prowadzi dzia
łalność turystyczną.

W konferencji wziął udział i wystą
pił przed delegatami i gośćmi prezes 
AWPL Jan Sienkiewicz, który wyraził 
satysfakcję z dobrej współpracy z Z tył 
Wilna. To, że siedziba jego jest tak często 
wykorzystywana dla spotkań różnych or
ganizacji, świadczy o tym, że tu się one 
dobrze czują „Z ogromną radością widzę 
tu te same twarze, które były u źródeł po
wstania Związku przed 10 laty” - powie
dział Jan Sienkiewicz . Jednakże smuci 
to, że wielu z tamtych inicjatorów teraz 
tu nie ma, nie dlatego, że odeszli na za
wsze, ale odeszli od ZPL. Dlaczego?

Przewodniczący konferencji Fryde
ryk Szturmowicz wniósł propozycję co do 
zmian statutowych, które musiałby za
twierdzić zjazd. Między innymi on wnió
sł propozycję, by prezesa ZPL wybierał 
zjazd nie więcej niż na dwie kadencje.

Niemało emocji wywołały wybory 
prezesa ZM ZPL m. Wilna. Z wysunię
tych przez delegatów pięciu kandydatów, 
do ostatecznej rywalizacji stanęło dwoje - 
Jan Rynkiewicz i Tadeusz Filipowicz. 
Większością głosów zwyciężył Jan Ryn-r 
kiewicz, który będzie tę funkcję pełnił dni 
gą kadencję. Drugą kadencję będzie Alj 
cja Piotrowicz jego zastępczynią na któ 

- rą przegłosowano niemal jednogłośni^ 
Zostali też wybrani delegaci na zjazd ZPL, 
który się odbędzie 18 kwietnia.

Krystyna ADAMOWICZ

Sąd odmówił rozpatrzenia 
skargi A.Sakalasa i 

V.Andriukaitisa
Sędzia wydziału spraw cywilnych 

Wileńskiego Sądu Okręgowego Petras 
Jarżemskis odrzucił skargę dwóch zna* 
nych w społeczeństwie osób prywatnych 
w sprawie decyzji ministra łączności i 
informatyki Rimantasa Pleikysa.

GITA przypomina, że starosta sej
mowej frakcji socjaldemokratycznej 
Aloyzas Sakalas oraz członek tej frakcji 
Vytenis Andriukaits 27 lutego zwrócili 
się do sądu z prośbą o odwołanie rozpo
rządzenia ministra w sprawie zmiany cen 
na usługi telekomunikacji oraz zobowią
zanie R.Pleikysa do usunięcia narusze
nia.

Jak objaśnił sędzia P.Jarżemskis, 
decyzje członków rządu o charakterze 
normatywnym nie mogą być rewidowa
ne w sądzie.Należałoby zaskarżyć je 
przedpremierem.

Parlament niemiecki 
powinien zobowiązać 

rząd do wprowadzenia 
ruchu bezwizowego

W niemieckim Bundestagu (par
lamencie) w najbliższym czasie ma 
być przyjęta uchwała, zobowiązująca 
rząd do wprowadzenia ruchu bezwi
zowego dla obywateli krajów bałtyc
kich. Na spotkaniu z grupą posłów na 
Sejm oświadczył to wiceprzewodni
czący Komitetu Spraw Zagranicznych 
Bundestagu Mackus Mcckel, infor
muje ELTA.

Uchwała o wprowadzeniu ruchu 
bezwizowego, jak powiedział, jest już 
rozpatrywana w Bundestagu.

Podczas rozmowy z gościem na
stąpiła również wymiana poglądów w 
sprawie integracji Litwy z Unią Eu
ropejską oraz gotowości do negocja
cji. Parlamentarzyści litewscy powie
dzieli, że wierzą iż Niemcy i nadal 
popierać będą nasz kraj w tym proce
sie, sprzyjać wzajemnej współpracy 
gospodarczej krajów.

Wiceprzewodniczący Komitetu 
Spraw Zagranicznych M. Meckel za
aprobował udział przedstawicieli, 
wybranych przez Litwę oraz inne kra
je  kandydujące do Unii Europejskiej, 
w Europarlamencie na prawach ob
serwatorów i podkreślił polityczne 
znaczenie tej sprawy.
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Watvkan-Niemcv

O dokumencie w sprawie holokaustu
H  Prasa niemiecka poświęciła w e wto
rek wiele uwagi opublikowanemu w  po
niedziałek przez Watykan dokumento
wi „Pamiętamy: refleksja o holokauście”. 
U  Berliński dziennik „Berliner Mor- 
genpost” napisał w  komentarzu,, zaty
tułowanym „Plama hańby”: 
m  „Wielkie wymordowanie Żydów, 
nazwane „rozwiązaniem ostatecznym” 
przez sprawców, a „szoah” przez ofia
ry, musi tkwić jak cierń w  ciele każdego 
chrześcijanina. Chrześcijanie - ewange
licy i katolicy, grzeszyli przez całe wie
ki wobec narodu z Ziemi Świętej, a na
wet przelewali jego krew. Teraźniejszy 
papież - świadek mordu w  jego polskiej 
ojczyźnie nigdy o tym nie zapomniał. 
Jan Paweł II mówił o tym wielokrotnie 
i jako pierwszy papież odwiedził sy
nagogę i nawiązał z  Izraelem stosunki . 
dyplomatyczne.
H  „Główny rabin Izraela Meir Lau 
wyraził rozczarowanie, że tekst nie za
wiera wyraźnych przeprosin za milcze
nie Piusa XII. Jest to zrozumiałe, po
dobnie jak zrozumiały jest sprzeciw 2 
Watykanu wobec ustawiania papieża w  
gronie sprawców. Lau twierdzi, że jed
noznaczne potępienie mogłoby zapo
biec zbrodni, a to jest wątpliwe. -

„Pius obawiał się  o Kościół. Czy 
bał się męczeństwa, tak jak Piotr, kiedy 
zaparł się Jezusa -  tego nie w ie nikt 
Papież jest człowiekiem. Jeśli okazał się 
słaby, to nie znaczy, że  je st w spół
sprawcą, w  każdym razie nie przed ludź
mi. To brzemię dźwiga każdy chrześci
janin”.

Dziennik „Nordbayerischer Kurier” 
z  Bayreuth pisze: „To, że polski pa
pież ma szczególny udział w  tym do
kumencie, jest jego wielką zasługą i nia 
uzasadnienie w  jego biografii. Tak dla 
strony żydowskiej, jak i katolickiej ko
rzystniejsze jest skupienie nad tym, co  
w  nowym  dokumencie jest łączące, 
wyznające i pojednawcze, niż na bra
kujących ustępach, bez względu na to, 
jak bardzo byłyby one godne ubolewa
nia. Historyczne związki m iędzy obu 
religiami były naznaczone konfliktami, 
uciskiem i błędnymi interpretacjami. 
Dokument ten otwiera drogę do stosun
ków naznaczonych duchem chrześci
jańskim. I inaczej też być nie może: 
korzenie chrześcijaństwa tkwią także 
w  żydostwie. Nadszedł czas, by od
kryć je  ponownie.”

Dziennik „Nuemberger Zeitung” z  
Norymbergi: „Na tle bezlitosnej bru

talności hitlerowskiego ludobójstwa 
ostrożność, z  jaką podchodzi Kościół 
katolicki do oceny własnej roli, może 
robić wrażenie połowicznej szczerości.
Z drugiej strony jest to jednak poważ
ne dążenie do wielostronnej prawdy, 
która czyni niemożliwymi proste od
powiedzi. I tak na przykład oświad
czenie jednoznacznie potępia religijny 
antyjudaizm. Nie może go jednak przy 
całej gotowości do samokrytyki ogłosić 
naturalnym poprzednikiem rasistow
skiego antysemityzmu, bowiem nim nie 
był. Podobnie traktuje się sprawę Piusa 
XII. Nawet gdyby Watykan zdobył się 
na domniemaną odwagę przyjęcia punk
tu widzenia Rolfa Hochhutha, to nieko
niecznie posłużyłoby to automatycz
nie prawdzie.”

Dziennik „Badische Zeitung” z  
Fryburga: „Przedłożony tekst jest pe
łen zawiłości. Z  pewnością może być 
pomocne, że w  ogóle go opublikowa
no, mimo sjlnego oporu watykańskich: 
hierarchów, którzy wciąż kwestionują - 
zdecydowane, jasne zaangażowanie 
Jana Pawła II, dla którego osobiście ' 
ważne są „oczyszczenie sumienia” i 
poprawa stosunków z  „żydowskimi 
siostrami i braćmi w  wierze”. Tekst 
może skłaniać do przemyśleń. Ale ze 
względu na okrucieństwa, do jakich do
szło, mowa powinna być zdecydowa
nie jaśniejsza, ustępstwa otwarcięj wy
znane, a nieszczęsne „dyplomatyczne” 
postępowanie Piusa XII potraktowane 
inaczej”.

Dziennik „Saechsische Zeitung” z 
Drezna: „We wczoraj opublikowanym 
dokumencie Watykan po raz pierwszy 
zabrał oficjalnie głos na drażliwy temat 
Jednakże w  sprawie niechlubnych za
niedbań dostarcza on tak spóźnione, jak 
i w  swej substancji rozczarowujące 
wyznanie. Stolica Apostolska stała się 
przez sw ą bezczynność i sw e milcze
nie współodpowiedzialna za wymor
dowanie europejskich Żydów. Bowiem 
tam, gdzie dochodzi do bezprawia, gdzie 
ludzie cierpią, gdzie morduje się  milio
ny razy, chrześcijanom nie wolno mil
czeć. Jest to założenie ich etyki. Tych 
niewielu, którzy podnieśli głos, zapła
ciło za to własnym życiem. Także dla
tego wydaje się  niezrozumiałe, że Wa
tykan unika mocno spóźnionego wła
snego wyznania współwiny i rezygnu
j e  z  krytycznego wyroku w  sprawie 
zawstydzającej roli papieża Piusa XII.”

Rabin Rzymu zapowiada wizytę 
papieża w Jerozolimie

G łów ny rabin Rzymu Elio Toaf 
zapewnił podczas konferencji praso
wej na temat ogłoszonego w  poniedzia
łek watykańskiego dokumentu w  spra
w ie holokaustu, że Jan Paweł II przed 
rokiem 2000 odwiedzi Jerozolimę.

Papież powiedział mi to osobiście, 
zapewnił mnie: „Przed rokiem 2000  
odbędę podróż do Jerozolimy”.

„Będę tam, aby go powitać” - do
dał Toaf na konferencji, która obyła się 
w  poniedziałek wieczorem.

Zarówno rabin, jak i przewodni- 
czaca wspólnoty żydowskiej w e  W ło-

szech, Tulia Zevi, są  zdania, że ogło
szenie dokumentu sprzyja ewentual
nej w izycie Jana Pawła II na Ziemi 
Świętej.

Rabin Toaf i pani Zevi podkreślili 
doniosłe znaczenie tego,, iż Kościół 
katolicki zajął stanowisko w sprawie 
holokaustu, i wyrazili przekonanie, że 
dokument watykański może być uzna
ny za „pośrednie wystąpienie prze
ciwko rewizjonizmowi typowemu dla 
osób, które w  złej wierze zaprzeczają, 
jakoby w  ogóle doszło do holokaustu"

Włochy-Rosfa

Spór o św. Mikołaja
Rosyjski kościół prawosławny chce 

odzyskać cerkiew pod wezwaniem św. 
Mikołaja w  Bari na południu Włoch. W  
cerkwi, której budowę sfinansował w  
I9 l l roku car Mikołaj II, przechowy
wane są relikwie jednego z  najbardziej 
czczonych świętych prawosławia -  św. 
Mikołaja.

Burmistrz Bari, Simone D i Cagno 
Abbrescia, oświadczył, że  do ewentual
nego przekazania cerkwi Patriarchatowi 
M oskwy może dojść jedynie na drodze 
porozumień m iędzy rządem Rosji i 
Włoch. Sam burmistrz jest temu prze
ciwny.

Wypowiedzi burmistrza Bari wiążą 
się z  zapowiedzią rządu Rosji, że  będzie 
rewindykował nieruchomości w  Euro
pie Zachodniej, należące przed pierw
szą wojną światową do Rosji carskiej. 
Cerkiew w  Bari, która znalazła się na tej 
liście,jest obecnie własnością miasta Bari,

a pieczę nad nią sprawuje prawosławny
Kościół na emigracji, którego główna sie
dziba znajduje się w  JordanviHe, kok) No
wego Jorku, w  USA.

Latem u b x  przebywał w Bari spe
cjalny wysłannik patriarchy Aleksija II, 
metropolita Kiryłł, który zapoznał się z 
pracami restauratorskimi podjętymi w 
cerkwi. Kosztowały one miasto Ban 
ponad 6 mld lirów (ok. 3,5 min dola
rów). Burmistrz Abbrescia zapropono
wał metropolicie Kiryłłowi utworzenie 
w  Bari centrum ekumenicznego, które 
działałoby przy cerkwi św. Mikołaja i 
zajęłoby się m in . tysiącami wiernych z 
Rosji, którzy od kilku lat przybywają z 
pielgrzymką do grobu św. Mikołaja.

Święty Mikołaj Cudotwórca urodził 
się ok. 270 roku. B ył biskupem Miryw 
Azji Mniejszej (w  dzisiejszej Turcji). 
Zmarł ok. roku 352. Jego szczątki zosta
ły  wykradzione z  Miry w  roku 1087 i 
przewiezione do Bari.

Nauka

Kanadyjska firma twierdzi, że odkryła przyczynę choroby Alzheimera
Kanadyjskie przedsiębiorstw o  

biotechnologiczne poinformowało w  
poniedziałek, że odkryło nową struk
turę w  ludzkim mózgu, która jest głów
ną przyczyną zapadania na powodu
jącą demencję chorobę Alzheimera - 
podała agencja Reutersa.

Mająca siedzibę w  Montrealu fir
ma ujawniła podczas konferencji po
święconej chorobie Alzheimera, od

bywającej s ię  w. N ow ym  Jorku, że  
odkryła  w  ludzk im  m ózgu  n ow ą  
strukturę, którą nazwano sferonem.

Zdaniem uczonych, sferony są  
już obecne w  m ózgu rocznego dziec
ka. Ich wielkość stopniowo rośnie, by 
w  jakimś mom encie ich rozwój przy
brał formę eksplozji. Wybuchające sfe
rony przekształcają s ię  w  skrobiowe 
płytki leżące u podstaw choroby A l

zheimera i powodujące stopniową, ale 
dosyć szybką degradację mózgu- 

Przedsiębiorstwo poinformowa
ło  jednocześnie* że ma w  opracowa
niu szereg terapii, które jak s ię  uwa
ża, m ogą opóźnić, bądź nawet po
w strzym ać rozwój choroby. N a tę 
wiadom ość akcje przedsiębiorstwa z  
6 podskoczyły do 14,12 U SD  - po
dał Reuters.

USA
Amerykanie popierają Clintona, chociaż mu nie wierzą

Według wyników ostatniego son
dażu amerykańskiej telewizji ABC, 60 
proc. Amerykanów dopuszcza moż
liw ość, że prezydent Clinton m ógł 
niestosow nie zachow ać s ię  wobec  
Kathleen Willey, która zarzuca mu 
napastowanie seksualne. Jednakże 
jeszcze więcej Amerykanów zadowo
lonych jest z  rządów Billa Clintona i 
uważa, że nie ma obecnie podstaw do 
jego rezygnacji.

63 proc. spośród 655 ankietowa
nych w  poniedziałek telefonicznie  
dorosłych osób wyraziło opinię, że  
prezydent Clinton powinien'ustąpić, 
jeśli kłamał w  sprawie swojej relacji z  
byłą wolontariuszką w  Białym Domu.

W illey powiedziała w  niedzielę w

wywiadzie dla CBS, że przyjmując ją  
pięć lat temu w  pobliżu owalnego ga
binetu w Białym Domu Clinton do
tknął jej piersi i położył jej rękę na

swoim  przyrodzeniu. Jednakże pre
zydent USA  stanowczo w  poniedzia
łek zaprzeczył, stwierdzając, że „nic 
właściwego się wówczas nie zdarzy
ło”.

Jak wynika z sondażu ABC, w y
wiad udzielony przez W illey zaszko
dził nieco wizerunkowi Clintona. Jed
nakże 70 proc. Amerykanów jest zda
nia, że powinien on nadal sprawować 
władzę prezydencką, a 63 proc. jest 
zadowolonych z  jego rządów.

Podobne były rezultaty sondażu 
przeprowadzonego wcześniej przez 
telewizję C N N  i U SA  Today. Wyka
zał on, że popularność Clintona wzro
sła, ale równocześnie więcej. Amery
kanów skłonnych jest dać wiarę jego  
oponentce - Kathleen Willey.

Rzekoma ofiara żądzy Clintona chciała zbić interes?
Kathleen Willey, która podaje się  

za kolejną ofiarę seksualnych żądzy 
Billa Clintona, zaproponowała miesiąc 
temu wydawcy z  Los Angeles prawa 
do swojej autobiografii. Rzecznik po
grążonej w  długach W illey żądał tytu
łem zadatku 300 tys. dolarów - powie
dział w  poniedziałek główny adwokat 
prezydenta U SA, Bob Bennett.

W wywiadzie dla amerykańskiej 
sieci telewizyjnej C N N  stwierdził on, 
że jeszcze w  miniony czwartek lub 
piątek adwokat Kathleen Willey, Da- 

. niel Gecker rozm awiał z  w ydaw cą  
Michaelem Vinerem, któremu rozgłos 
przyniosły sensacyjne książki na te- -■ 
mat oskarżonego niegdyś o  morder

stwo O J. Sómpsona. Szefa kalifomij~ 
skiego wydawnictwa New  Millennium 
Gecker przekonywał, że dobrą pozy
cję na rynku zapewni książce plano
wany wywiad telewizyjny.

W wywiadzie, pokazanym w  mi
nioną niedzielę przez telewizję CBS 
milionom telewidzów, 51-letnia Wil
ley powiedziała, że kiedy pięć lat temu 
pracowała jako wolontariuszka w  Bia
łym  Domu i przyszła poprosić pre
zydenta o pracę, Bill Clinton napasto
wał ją  seksualnie.

Według publicysty amerykańskie
go pisma „Daily Variety”, Army Ar- 
cherda, Michael Viner postanowił jed
nak nie opublikować biografii rzeko

m ą  ofiary chuci Clintona, gdyż stwier
dził, że Wydawnictwu zależy na po
pieraniu prezydenta.

Jak pow iedzia ł w  popularnym  
programie telewizyjnym Lany Kinga 
osobisty adwokat Clintona, W illey  
winna'jest swoim  wierzycielom setki 
tysięcy dolarów-i chciała’ dostać tytu
łem zaliczki za autobiografię co naj
mniej 300'tys dolarów. Mąż pani Wil
ley, najprawdopodobniej pod w pły
wem  stresu wywołanego problemami 

i finansowymi, popełnił 5 lat temu sa
mobójstwo. Jak się  przypuszcza, do- 

. konał tego przypadkowo w  dniu, w  
którym małżonkę przyjął prezydent 
Clinton.

Peru
Zawalenie się mostu - 9 osób utonęło i 20 zaginęło

brały w  w yniku u lew  spow odow a
nych zjawiskiem  m eteorologicznym  
„El Nino” (czyt. ninio). Przypuszcza 
się, że  ogrómne m asy w ód osłabiły  
strukturę mostu.

Według peruwiańskich władz, da
jące się w e znaki temu krajowi od grud
nia ub.r. zjawisko „El Nino” (patrz  
na zd jęciu), w yw oływ ane przez cie
pły prąd Pacyfiku, spowodow ało już  
śmierć ponad 200 osób i pozbawiło 
dachu nad głow ą 250 tys. ludzi.

Co najmniej 9  osób utonęło, a 
około 20 innych uważa się  źa zagi
nione po zaw aleniu.się w  poniedzia
łek mostu w  północnej części Peru - 
podały peruwiańskie władze. ..

W mom encie katastrofy na m o
ście Bolognesi, znajdującym s ię  n$ 
przedmieściu miasta Piura, odbywał 
s ię  normalny ruch. D o rzeki wpadł 
mikrobus i kilka innych pojazdów z  
pasażerami, a także osoby pokonują
ce most na piechotę. N a m iejsce kata

strofy przybył prezydent Peru A l- 
berto Fujimiori.

. Po; zawaleniu s ię  mostu 16 osób  
zdołało dopłynąć do brzegu i chwy
tając śię  zw isających nad rzeką gałęzi 
krzewów w yjść z  wody. 5 osób w ez
brany nurt rzeki Piura przeniósł 10 
km od miejsca wypadku i zdołały się  
one uratować po dotarciu do przęsła 
innego mostu.

W ody Piury, jednej z  głównych  
rzek w  północnej części Peru, w ez-
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Łotwa
Ulmanis potępia „ekstremistów”

Prezydent Łotwy Guntis Ulmanis 
potępił w poniedziałek wieczorem 
t1gmpę osób o skrajnym zachowaniu”, 
która tego dnia próbowała zakłócić 
rocznicowe spotkanie byłych żołnie
rzy Legionu Łotewskiego pod Pomni
kiem Wolności.

Według oświadczenia prezydenta 
zachowanie tych ludzi wywołało nie
smak z powodu zniewag wypowiada
nych podczas obchodów rocznico
wych, które odbywały się za zgodą 
władz łotewskich.

Służba prasowa szefa państwa po
dała, że prezydent podkreślił, iż na Ło
twie, jak w każdym demokratycznym 
kraju, każdy jest upoważniony do wy

rażania swoich opinii, ale powinien 
unikać zniewag i skrajnego zachowa
nia.

Ulmanis dodał, że nie ma podstaw, 
by nazywać wszystkich Łotyszów fa
szystami czy hitlerowcami. Tego rodza
ju  uwagi głęboko znieważają Łotyszów. 
Prezydent polecił wymiarowi sprawie
dliwości, aby zajął się tym incydentem

Agencje zachodnie podają, że pod
czas poniedziałkowych obchodów 55. 
rocznicy powstania Legionu Łotew
skiego, który włączono w 1943 roku 
do Waffen-SS, grupa rosyjskich eme
rytów powitała gwizdami i okrzykami 
pełnymi zniewag dawnych legionistów 
maszerujących pod Pomnik Wolności.

Rosia
Rosyjscy Żydzi oburzeni 

postawą władz Łotwy
Rosyjski Kongres Żydów skryty

kował władze Łotwy za zezwolenie 
weteranom łotewskiego Legionu SS 
na zorganizowanie obchodów 55. 
rocznicy powstania tg  formacji.

Wiceprezes Kongresu Aleksandr 
Osowcow powiedział w  poniedziałek 
agencji Interfax, że w ydarzenia w 
Rydze „nie mogąnie wywoływać zdu
mienia i oburzenia”.

Zdaniem  O sowcową, znaczną 
część kierownictwa Łotwy stanowią 
„stronnicy lub co najmniej sympaty
cy SS”. Według niego, J e s t  to dzisiaj 
obiektywny fakt polityczny, z  którym 
nie można się nie liczyć”.

Swój „skrajnie-negatywny” stosu
nek do manifestacji w Rydze wyraził 
też naczelny rabin Rosji Adolf Szaje- 
wicz. „Trzeba mieć bardzo krótką pa

mięć, by zapomnieć, co stało się w 
czasie minionej wojny*’ - oświadczył 
Szajewicz. „Hitlera tez nikt nie trak
tował serio i wiemy, czym się to skoń
czyło” - dodał.

A dolf Szajewicz uważa, że sto

sunek władz łotewskich do ponie
działkowego marszu weteranów Le
gionu SS w Rydze dowodzi, że „ak
cja ta wpisuje się w politykę państwa, 
której jednym z kierunków jest walka 
o  czystość narodu łotewskiego”.

Naczelny rabin R osjf jest zda
nia, że „uporawszy się ze wszyst
kimi osobami rósyjskojęzycznymi, 
władze łotewskie na pewno zabio
rą  się za swoich, ja k  to się ju ż  zda
rzało w  historii różnych państw” .

Rosia
Wydalenie dwóch 

dyplomatów 
norweskich

R osja postanow iła w e w to rek  w y d a lić  dw óch 
dyplom atów  norw eskich w ram ach re to rsji za usu
nięcie z Norwegii dw óch je j  p rzedstaw icie li dyplo
m atycznych - podała agencja Interfax, p o w o łu jąc  się 
na źródła dobrze poinform ow ane w  M oskw ie.
1  Przedstaw iciel A FP n ie uzyskał po tw ierdzenia 
tych doniesień w  rosyjskim  M SZ, ale też  nie zaprze
czono im.

W edług źródeł, na k tóre pow ołuje się  lnterfax, 
M inisterstw o Spraw  Z agranicznych m a ogłosić pu
b licznie tę w iadom ość, ale  przedtem  poinform uje o 
tym am basadora N orw egii w M oskwie. *

Dwaj dyplom aci rosy jscy  zostali usunięci z  N or
w egii w  czw artek za szpiegostw o, a trzech  innych, 
k tórzy m ieli o b jąć  placów ki w  O slo , uznano za per
sona non grata.

Przedstaw icielstw o dyplom atyczne N orw egii w  
M oskwie liczy  22  osoby, w  tym  p ięc iu  dyplom atów .

W następstw ie tej afery  szpiegow skiej prem ier 
N orw egii, K jell M agne B ondevik , odroczył sw ą p ó - 
ło fic ja lną  w izytę w M oskw ie, p lanow aną na 17-18 
bm.

Austria
Kanclerz potwierdza sprzeciw 

wobec wejścia Austrii do NATO
Kanclerz Austrii Viktor Klima jest przeciwny koncepcji 

przystąpienia Austrii do NATO. Według szefa rządu, nie przy
niosłoby to krajowi „żadnych korzyści w dziedzinie bezpie
czeństwa”.

Przystąpienie kraju do sojuszu atlantyckiego „nie przy
niesie żadnych korzyści w dziedzinie bezpieczeństwa dla 
Austrii ani dla Europy”, oświadczył we wtorek Klima po 
posiedzeniu gabinetu.

Austriacki rząd koalicyjny jest w tej kwestii podzielony. 
Podczas gdy socjaldemokraci (SPOe) kanclerza Klimy od
rzucają możliwość wejścia do NATO, konserwatywna OeVP 
wicekanclerza i ministra spraw zagranicznych Wolfganga 
Schuessla pragnie, aby kraj możliwie szybko został człon
kiem sojuszu atlantyckiego.

Austria ma od 1955 r. status wieczystej neutralności. 
Według konserwatystów, taki status nie odpowiada już wy
mogowi czasu.

Rząd zamierza przedłożyć w  końcu marca parlamentowi 
raport, określający stanowisko rządu w sprawie europejskie
go bezpieczeństwa. Obie partie rządzące poszukują kompro
misowej formuły, która umożliwiłaby pogodzenie ich odmien
nych stanowisk w kwestii stosunku do NATO.

Kanclerz Klima kilkakrotnie powtarzał, że ewentualne 
przystąpienie do NATO musiałoby zyskać poparcie społe
czeństwa w  referendum.

Austria uczestniczy, wraz z innymi krajami neutralnymi 
oraz krajami Europy Środkowej i Wschódniej, w NATO- 
wskim programie Partnerstwa dla pokoju.

Polska
TV Polonia znika z USA  

burzliwe posiedzenie 
sejmowej Itomisji

Przewodniczący sejmowej Komi
sji Łączności z Polakami za Granicą 
Andrzej Zakrzewski wyprosił z posie
dzenia komisji 17 bm. Bogusława 
(B oba) Spańskiego. Spański je s t 
Amerykaninem polskiego pochodze
nia, który za czasów prezesury Wie
sława Walendziaka w  zarządzie TVP 
SA, zawarł z  telewizją publiczną umo
w ę na rozpowszechnianie programu 
TV Polonia w  obu Amerykach, ale w 
ubiegłym miesiącu zawiesił transmi
sje..

Pytany o powód tak niecodzien
nej decyzji (0 udział Spańskiego w 
posiedzeniu kom isji w nioskow ał 
obecny prezes TVP Ryszard Miazek), 
Zakrzewski odpowiedział, że „to jest 
sprawa, która dotyczy jego (Spańskie
go - przyp. red.) i TY Polonia, a nie 
polskiego parlamentu”. Zakrzewski 
dodał, że nie da s ię  wyliczyć, ile to 
„fiasko” kosztowało polskiego podat
nika. „Miało być kilkadziesiąt tysię
cy, a jest 543 abonentów” - powie
dział.

Nie zgodził się z nim obecny na 
posiedzeniu komisji członek zarządu 
TV P SA Adam B rodziak , k tóry 
stwierdził, że telewizja nie poniosła 
żadnych kosztów w wyniku podpisa
nia umowy ze Spańskim i przerwania 
przez niego w lutym dystrybucji pro
gramu TV Polonia. Dodał jednak, że 
o zarobku też nie może być mowy, 
jeśli nie liczyć kilku tysięcy dolarów, 
które Spański zapłacił podpisując 
kontrakt.

Niektóre warunki umowy między

telewizją i Bobem Spańskim ujawni
ła „Rzeczpospolita”. TVP, powołując 
się na tajemnicę handlową, konse
kwentnie odmawiała podania jej tre
ści, co czyni zresztą do tej pory. W 
ub.r. przewodniczący Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji publicznie skar
żył się, że mimo wielokrotnych mo
nitów, rada czekała kilka lat, nim kon
trakt został je j przez zarząd TVP udo
stępniony.

Według umowy, Spański zobo
wiązywał się rozprzestrzeniać pro
gram TV Polonia za, pomocą prze
kazu satelitarnego, w sieciach kablo
wych i za pomocą innych nie zna
nych jeszcze wówczas technik. Jesz
cze przed rozpoczęciem dystrybucji 
programu amerykański biznesmen 
miał uzyskać deklaracje 25 tys. chęt
nych abonentów. Opłaty na rzecz te
lewizji publicznej za udostępnienie 
programu TV Polonia spółce Spań
skiego miały wynieść 8 proc. je j 
wpływów uzyskiwanych od subskry
bentów i reklamodawców. Potem, ' 
aneksem do umowy, zobowiązania te 
zmniejszono do 4 proć. - stwierdza 
„Rzeczpospolita”. Kontrakt zawarto 
na 25 lat.

Brodziak stwierdził, że możliwe 
jest wymówienie przez telewizję po
rozumienia ze Spańskim w przypad
ku jego niewywiązywania się z umo
wy, co właśnie nastąpiło, ale przed
tem TVP zamierza przeprowadzić re
negocjację kontraktu. Zakrzewski 
dodał, że nic mu nie wiadomo, aby 
takie czynności zostały podjęte.

Transport z darami wyruszył 
z Gdańska do Kazachstanu

Transport darów dla polskich 
dzieci z 9 szkół w okręgu Kokczetaw- 
skim w Kazachstanie wyruszył we 
wtorek z Gdańska. 24- tonowy TIR z 
żywnością, odżywkami, lekarstwami, 
odzieżą i pomocami szkolnymi dotrze 
na miejsce ok. 25 bm.- poinformowa
ła ̂ Małgorzata Rojek, prezes organi
zującej transport Fundacji Dobro
czynności „ATLAS”.

Tfansport o wartości 200 tys. zł 
dotrze docelowo do Czkałowa- małej 
miejscowości, gdzie znajduje się pol
ska parafia. Wśród darów znajduje się

dzwon dla budowanego tam kościoła 
- ufundowany przez poznańską mło
dzież i poświęcony przez papieża Jana 
Pawła II. „Jest to już nasz piąty trans
port za wschodnią granicę i drugi do 
Kazachstanu. Wierzymy, że dotrze na 
miejsce bezpiecznie”- powiedziała 
Rojek.

W czerwcu br. ta sama fundacja 
organizuje kolejny transport z pomo
cą humanitarną - tym razem na Sybe
rię do zamieszkałej prżez Polonię 
miejscowości Białystok koło Abaka-

NA ZDJĘCIU: protest rosyjskich kobiet emerytek w Rydze przeciw marszu weteranów Legionu SS. F o t EPA-ELTA

NA Z D JĘ C IA C H : w P aryżu  trw a  pokaz  mody „W iosna
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Patronat ..Kuriera Wileńskieso ” -  ..Kaziuki-wilniuki” w Lidzbarku Warmińskim

I ZNÓW NieZTM  BUKIET KWIATÓW PROSTO % WILNA
Ileż to już pięknych słów  docze

kało święto kaziukowe, przywiezio
ne wprost z  Wilna i W ileńszczyzny  
na Ziemię Warmii i Mazur. W rela
cjach, prasy, te le w izji b y ło  to i 
„smyczkiem po sercu”, i „niejedna łza 
po paszczęce pociekła*', i „śmiech  
przez łzy” i czego tam jeszcze  nie 
było. A zawsze są to relacje pełne ser
deczności i zrozumienia. I tym ra
zem odbywające się  „Kaziuki -- wil- 
niuki” w dniach 6 - 8  marca doczekało 
sporej u w ag i m e d ió w  i p rzede  
wszystkim widzów, przeważnie by
łych wrlńian, którzy zm uszeni byli 
porzucić niegdyś strony rodzinne i 
osiedlili siętu , w Lidzbarku i Olszty
nie, Bartoszycach i M rągowie, K ę
trzynie i Ostródzie. Ta uwaga, bez 
zbędnej skromności przyznając, bywa 
coraz większą i bardziej wzruszająca. 
Bo z każdym jokiem  święto każiuko- 
we zatacza wciąż now e kręgi, rozra
sta się w  nowe akcenty! Tym razem 
nowych akcentów nie zabrakło. N i
gdy przedtem Zamek Biskupów War
mińskich nie otwierał swych potęż
nych bram przed artystami z  W ilna, 
nigdy przedtem ludzie, najbardziej 
zaangażowani w  sprawę organizacji 
obchodów święta patrona Litwy nie 
byli nagradzani odznaczeniami rządo
wym i. N iezm ienne natom iast je st  
przepełnienie sal, niezależnie od tego, 
gdzie s ię  odbyw ają w ystępy arty
stów z W ileńszczyzny i serdeczność

w ę plastyków wileńskich ze Stowa
rzyszenia „Elips”, pośw ięconą 200  
rocznicy (urodzin Adama Mickiewi
cza. Ponad 40 prac - malarstwo, grafi
ka, akwarele - przybyły wprost z  Celi 
Konrada, albowiem  właśnie tu były 
eksponow ane poprzednio. Temat 
zw iązany z tw órczością w ielk iego  
Adama jak najbardziej pasował do ca
łości tej imprezy. B o tu, w  atmosfe
rze wspomnień o doniosłej spuściź- 
nie narodowej bard_zo pasowała po
ezja, pieśń literacka, wspomnienia o 
m ieście, do którego tak tęskno. Dy
rektor Centrum Kultury Polskiej na 
Litwie im . _.S. M oniuszki Apolonia  
Skakowska nie tylko opowiedziała, 
zebranym o  tej cennęj w ystaw ie do
robku wileńskich plastyków Polaków  
, ale też przeczytała sw oje wiersze - 
o ciężkim losie kresowiaka, o W ilniejj 
M atce,co w  Ostrej Św ieci Bramie. 
Poeci w ileńscy Romuald M ieczkow
ski i Aleksander Śnieżko uprawiają 
poezję ju ż  od wielu lat, ich dorobek 
literacki - to antologie i tomiki poezji, 
wydawane w  W ilnie i w  Macierzy. 
Strofy poetyckie, jak ie m ieli okazję 
zaprezentować lidzbarskiemu w idzo
w i, w zruszyły Wielu. Podobnie jak  
wzruszyły pieśni, odśpiewane przez 
m łodą piosenkarkę w ileńską A nnę  
Poźlew icz, w  relacjach dziennikar
sk ich  porów naną pod w z g lę d e m  
brzmienia głosu do znakomitejri nie-

Palm y w ileńskie n iezm ienn ie cieszą  się  ogrom ną popu larnością . P rzyw iezione z  K raw czun, w yplecione  
przez sen iorkę Jadw igę K unicką oraz jej córkę L eokadię Szałkow ską. Tym razem  L odzia przyjechała do 
Polski razem  z m ężem  i synkiem  R afałk iem .

P iosenkarka A nna Poźlew icz oraz w ileńscy  poeci R om uald Mieczkow
sk i i A leksander Śnieżko m ieli p ełne ręce roboty przy rozdaw aniu auto
grafów.

D opiero tu poczułam  
sw oje korzenie...
- powiedziała mieszkanka O lsz

tyna Danuta Stalewska, która wraz 
ze  sw ą  przyjaciółką Krystyną Łago
dzi ńską po raz drugi przyjechały do 
Lidzbarka Warmińskiego, aby się  na
sycić atmosferą wileńską. W  przeded
niu, gdy koncert i jarmark kaziukowy

D uet ciotk i Franukow ej i W incuka nie ma sobie rów nych.

odbywał się  w  O lsztynie, obie byłe 
w ilnianki przez pom yłkę przyje
chały do tego warmińskiego miasta. 
Powiedziały, że  zrezygnują z  olsz
tyńskiego festynu, gdyż nigdzie tak 
nie poczuwają s ię  wilniankami, jak 
w  Lidzbarku. Koncertem były za
chw ycone, śm iały s ię  do rozpuku z 
żartów ciotki Franukowej i Wmcu- 
ka, wzruszały s ię  do łez , gdy słu
chały pieśni o  W ilnie i ukochanym 
kraju - W ileńszczyźn ie , podśpie
w y w a ły  razem  z e  śpiewakami z 
„Kabaretu Wujka Mańka”. Powio
z ły  do O lsztyna sporą wiązankę 
palm wileńskich,, serca lukrowane, 
kilka egzem plarzy albumu.

Inauguracja w  Lidzbarku War
mińskim miała inny m iły akcent Na 
św ięto przybył podsekretarz stanu 
w  M inisterstwie Kultury i Sztuki 
RP Jacek Weiss. Jak powiadają or
ganizatorzy święta, po raz pierw
sz y  do tego  przecudnego miasta 
p rzybyła osoba takiej rangi. Pan 
minister wręczył wieloletnim dobro
dziejom święta wilniuków medale 
„Zasłużony działacz kultury”. Uho
norowani nim zostali nasi ziomko
w ie , prezes spółki „Warmot” An
drzej Bogdanowicz i jego  zastępca 
Stanisław D owejko oraz właściciel 
spółki A BS Sławom ir Montwicki, 
który w  rodowodzie nie jest wilnia
ninem, ale święto folkloru wileńskie
g o  pokochał całą sw ą wrażliwą du
szą.

U roczyste w ręczenia odznak „Z asłużony dzia łacz kultury” . W icem in ister K ultury i Sztuki Jacek  W eiss  
dekoruje tym  w yróżnieniem  w ieloletnich  dobroczyńców  im prezy  w ileńskiej A ndrzeja B ogdanow icza, S ław o
m ira M ontw ickiego, Stan isław a D ow ejkę.

rodaków. A le o  w szystkim  po kolei.

W ieczór pod 
gotyckim sklepieniem  

zam kowym
K am ienna posadzka, gotycka  

czerwień sklepienia, ciężkie ławy, fo
tele, które pamiętają zapewne „księ
cia poetów” biskupa Ignacego Krasic
kiego, wielkiego Polaka Mikołaja Ko
pernika i w ielu innych dostojników... 
Jedna z  sal gościnnie przyjęła wysta

odżałowanej Anny German.
Z ogrom ną przyjem nością  

autorzy niniejszej relacji przyjęli w  
takiej scenerii promocję albumu, po
święconego festynowi kaziukowemu, 
przeprowadzanemu od kilku stuleci 
w  W ilnie i od lat 14  w  Lidzbarku War
m iń sk im . A lb um  s ię  n a zy w a  
„Otwórzmy serca przed słońcem ”, a 
autorami jego  jest cała niżej podpisa
na trójka. Mamy w ięc  jeszcze jedną  
okazję złożenia gorących podzięko
wań władzom  miasta (nie trzeba chy

ba dodawać, że  kierownictwo Lidz
barka szczyci s ię  sw oim  rodowodem  
w ileńskim ), za ten dar, z łożony na 
ręce wilnian -  Polaków, rozsianych  
przez ciężkie koleje losu po św iecie. 
Tak pięknie wydanego albumu, co  za
w dzięczam y rów nież naszemu ziom 
kowi, w łaścicielow i drukami „Sprę- 
cograf ’ Zbigniewowi Adamowiczowi, 
Kaziuk wileński jeszcze nie miał.

Lidzbarskie w ilnianki częstują W incuka sm akow itym i kołdunam i.



> KIRIER RTLEYSKI . 18 marca 1998 r. str.7
-j - . _|_________________________[

Patronat ..Kuriera Wileńskiego” -  ..Kaziuki-wilniuki” w Lidzbarku Warmińskim

I ZNÓW NICZTM BUKIET KWMTÓW PROSTO I  WILNA
„Witam was, 

kochanieńkie!”

„Solczanie” w całej k rasie artystycznej. Prom ocja album u „Otwórzmy serca przed słońcem”  na Zam ku Bi
skupim .

razem nic wróciła 
z  pustymi ręko
m a. O trzym ała 
wsparcie od To
warzystwa Miło
śn ików  W ilna i 
Ziemi Wileńskiej 
oraz Z\viązków  
Ziemian, od za
rządu miasta Lidz
barka Warmińskie
go, szkół podsta
wowy c h n r  2, 4, 
jak  też ze zbiórek 
parafian pod we
zwaniem św. Pio
tra i Pawła (ogó
łem  2750 zł).
Można tu tylko za 
p an ią  d y rek to r 
powiedzieć: „Bóg 
za p łać” . B ędąc 
przy tem acie tej 
szkoły, to  jakże 
potrzebny jest jej 
remont kapitalny i ^ |  
gdyby do tego kie- „D ruźbanci” spotkali starych przyjaciół, którzy 
dykolwiek doszło, przybyli na festyn z okolicznych miast, 
to byłby to naj
wspanialszy gest rodaków dla roda-

- od tych słów tradycyjnie roz
poczynał koncerty w  Olsztynie, 
Lidzbarku Warmińskim i Bartoszy
cach Wincuk z Pustaszyszek, czyli 
Dominik Kuziniewicz, któremu to już 
dnigi rok z  rządu w  tych podróżach 
towarzyszy wspaniała ciotka Fra-
nukowa (Anna Adamowicz). O tym 
gawędziarskim duecie, jaki jest upięk
szeniem dosłownie każdego koncer
tu, można pisać osobne artykuły, 
gdyż naprawdę na tó zasługuje. Ich 
monologi, humoreski, osnute na te
macie tak życiowym - polityce, ce
nach j programach telewizji, stosun
kach sąsiedzkich, wywoływały u  wi
dzów dosłownie salwy śmiechu. Nie
zmiernie miło je s t odnotować, że 
wszystkie zespoły, jakie tym razem 

^przybyły z W ileńszczyzny, zade
monstrowały jak  najwyższy poziom 
artystyczny. Rozpoczniemy od Ka
baretu Wujka Mańka, który śpiewał 
o problemach językowych Polaków 
na Litwie, o żądzy władzy w pew
nych środowiskach, o miłości, zdra-

KttAf CHtftetftf I

Jadw iga R usak  od la t 14 je s t 
wierna tradycji kaziukowej w Lidz
barku.
dzie... I jakśpiewałl^Trzeba też Było 
w ia^^ jak tr^ e jp an o W ie  Tiie: tylko 
śpiewali kuplety, a le teżtańczy li. T 
znów jak tańczyli! A wśródrrtfćli nąj- 
wyraźnicj przodował wujek Maniek 
(Marian Wojtkiewicz), który to,_ co 
tam kryć, 70-tkę na plecącłi nosi, a 
wywijał nogami jak nastolatek. Do-' 
słownie oczarował też publiczność, 
kiedy opowiadał humoreskę związa
ną oczywiście z  rodzimym kierma
szem kaziukowym. Rozpoczęliśmy 
od seniora kabaretu, ale kto się potra
fi zmierzyć z kunsztem maestro Zbi
gniewa Lewickiego! Dobrze też wy
padł bard wileński Wiktor Dulko, 
porównywany do niezrów nanego 
Wysockiego. Będąc przy kabarecie 
trzeba koniecznie odnotować, że ze-

spół ma w swym. repertuarze bardzo 
dużo pięknych pieśni, szczególnie 
patriotycznych, do słów Aleksandra 
Śnieżki.

. „Druźbanci”, jak  i przystało druż- 
bantom , wnieśli na sale Domów 
Kultury nastrój wesela, wesołości, 
dowcipu.

N ajliczniejszy kolektyw, jaki 
wystąpił na scenach powyżej wymie
nionych miast - folkloiystyczny ze
spół pieśni i tańca „Solczanie” (kie
row nik artystyczny i dyrygent Re
nata Brasel, choreografia Roman Rot
kiewicz, kapela Giennadij Afanasjew). 
Celowo wymieniam nazwiska tych 
wszystkich ludzi na początku, gdyż 
naprawdę ich trud jest ogromny, po-- 
ziom zespół m a bardzo wysoki. Przy 
okazji mała dygresja i może niektó
rzy z nią się nie zgodzą, ale czy warto 
czasami s ię  szczycić liczebnością ze
społów bardzo umiarkowanych, ani
żeli .mieć taką jedną perełkę w swym^ 
rejonie. Wielkie brawa należą się kie
rownikowi wydziału kultury rejonu 
solecznickicgo pani Zofii Griaznowej^ 
której zespół jest óczkiem w głowie, 
i którego jest jednocześnie ch ó -
rzystką. Świetnie dobrany repertuar, 
tak autentycznie ludowy, tak zwią- 

- zany właśnie z tym  skrawkiem zie
mi, który, reprezentują. Każda pio
senka, każdy taniec w wykonaniu 
„Solczan” nagradzany był rzęsistymi' 
oklaskami zarówno w Olsztynie, tak 
też Lidzbarku, jak  również Bartoszy
cach. A popisy solowe Lucji Jurgie
lewicz i Jana Snarskiego śmiało moż
na przenieść na zawodowe sceny.

Piękniejsza strona 
Polski

Ileż to w spaniałych słów  pod 
swym adresem usłyszeli poeci wileń
scy, plastycy, twórczynie ludowe, 
artyści. Zarówno “W prywatnych roz
mowach , jakie to toczyły się między 
rodakami, tak też w oficjalnych po
dziękowaniach, tuż po występach. Co 

■tam się dziwić byłynrwilniukom, że 
ocierają łzy, ale ludzie, którzy W ®

leńszczyznę znali dotąd tylko z lite
ratury, opowiadań, po takich wystę
pach nie mogli opanować wzrusze
nia. Jakże ładnie o kiermaszu kaziu
kowym, przeniesionym na scenę w 
Bartoszycach, mówił ks. proboszcz 
miejscowego kościoła: - Pochodzę z 
Zachodniej Polski. Jak dla każdego 
Polaka Wilno i jego  okolice były dla 
mnie zawsze legendą. Dziś podczas 
występów tych zespołów stamtąd 
odkryłem jakby inną, piękniejszą stro
nę Polski, nie ograniczającą się tere
nem, nie dzieloną granicą. Artyści 
pokazali dla wielu ludzi mieszkających 
po tej stronie granicy, wielkie umiło
wanie tradycji, kultury, wielkie przy
wiązanie do wszystkiego co jest pol
skie. I za to im warto się pokłonić. 
Czy może być większa ocena...

Serduszko dobrego 
serca

Przed rokiem rzucone w  Lidz
barku hasło „Pomóżpiy polskiej szko
le ha Wileńszczyźnie” nie było na 
śźczęście spontanicznym, jednorazo
wym odruchem i pięknym gestem w 
kierunku niedużej polskiej szkółki na 
Wileńszczyźnie - szkoły kieńskiej. W 
roku ubiegłym akcję tę poparły wła
dze miasta, -kościół', szkoły j a przede 
wszystkim sami mieszkańcy. W cią
gu trzech tygodni, każdej niedzieli 
dzieci lidzbarskie stały przy kościo
łach z „Serduszkiem dobrego serca - 
dźieciońi kieńskim”. W jej wyniku do 
podwileńskiej Kieriy powędrowało 
szereg wspaniałych darów. Zresztą, 
jak nadmieniliśmy powyżej, nie był 
to odruch jednorazowy, gdyż od tego 
właśnie czasu datuje się przyjaźń i 
pomoc dla wyżej wymienionej szko- 
iły? Dzieci z Kieny miały możliwość 
spędzić lato w tych okolicach, korzy
stają też na co dzień z kaset z filmami 
z literaturypolskiej, fizyki, mechani
ki itd. Na tegoroczne święto kaziuko- 
we do Lidzbarka Warmińskiego rów
nież przybyła dyrektor szkoły kień
skiej Eleonora Koleśnik, która i tym

ków. -

Dobrodzieje
Ani jedno święto kaziukowe nie 

mogłoby się odbyć bez udziału do
broczyńców, dziś nazywanych spon
sorami. Tych tu nigdy nie brakuje i 
jak pisaliśmy już nieraz nie dlatego, 
że mieszkają tu ludzie zamożni, ale 
słowa Wilno i. wilnianie mają tu ma
giczną m oc i nic tylko wśród byłych 
wilniuków. Jakże przyjemnie jest od
notować, że na takie koncerty rodzi
ce przyprowadzają dzieci, wnuków, 
że na widowni jest sporo młodzieży. 
Sala Lidzbarskiego Domu Kultury za
wsze jest upiększona nazwami, szyl
dami firm,'organizacji, które przyczy
niają się do przeprowadzenia takiego

święta. Jeszcze raz im podziękujemy. 
TorMinisterstwo Kultury i Sztuki,- 
Urząd_Wojewódzki, firma „Warmot” 
( Andrzej Bogdanowicz), wydawnic
two Spręcograf (Zbigniew Adamo
wicz), firma ABS (Sławomir Mon- 
tw icki), ośrodek wypoczynkowy 
„Zacisze leśne” (Wacław Szymuko- 
wicz), przedsiębiorstwo medyczno- 
okulistyczne (Aleksander Tracewicz), 
przdsiębiorstwo „Drewland” (Wie
sław Sobolewski), PZU „Życie” (Ka
zim ierz Mitowski), Tasman-Fisch 
(Andrzej Urbanowicz), Big Bank 
Gdański. Jakże przyjemnie jest od
notować, że rokrocznie widzimy też 
tu nazwę naszego pisma „Kurier Wi
leński” , organizatora święta po wi
leńskiej stronic.

Składamy ogromne podziękowa
nie burmistrzowi Lidzbarka Warmiń
skiego Waldemarowi Lipnickiemu oraz 
przewodniczącemu Rady Jackowi 
Protasowi za ogrom serca, oddanego 
tej-wileńskiej imprezie. Podziwiamy 
pomysły i serdeczność bczpośred- 
nich wykonawców „Kaziuków-wil- 
niuków^jjracowników Lidzbarskie
go Domu Kultury, jego dyrektora 
Władysława Strutyńskiego oraz jego 
zastępczyni Jolanty Adamczyk, 
wszystkich tych, którzy w Olszty
nie, Bartoszycach tak gościnnie nas 
podejmowali. Wszystko wskazuje na 
to, że święto kaziukowe zadomowiło 
się na dobre.

Krystyna ADAMOWICZ,
Helena GLADKOWSKA 

Fot. Jerzy Karpowicz„My Indianie z Wileńszczyzny” - tak  tańczy i śpiewa K abaret W ujka 
M ańka.

Mile chwile przy wspólnym stole...
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cystyczny gm ach byłego  ratusza.
Zawiedziony i rozgniewany Sta

nisław Szukalski wyemigrował z  W il
na do Ameryki. Po wojnie przez pe
w ien czas pisał m.in. do popularnego 
„Przekroju” . Ostatnio jego  nazwisko 
znowu ukazało się na łamach polskiej 
prasy. Tym razem w  „Gazecie W y
borczej” (13 lutego 1998 r.) w  publika
cji o  tragedii transatlantyku „Titanic” i 
tragedii dwojga kochanków w  najdroż
szym film ie o  tym samym tytule w  
historii kina, który wszedł na ekrany. 
Dzięki roli jednego z kochanków w  
„Titanicu” Leonardo DiCaprio, cudow
ne dziecko.HoJlywoodu, awansował na 
pozycję pierwszego amanta. Jak w y
nika z  publikacji „Słodki Leo”, poważ
ny wpływ na jego  wychowanie miał 
w łaśnie Stanisław Szukalski herbu 
Rogate Serce, polski rzeźbiarz z  Wilna 
osiadły w  Kalifornii, który przewijał 
się  przez dom rodzinny DiCaprio i był 
artystycznym guru ojca Leosia.

„DiCaprio senior w  zasadzie nie 
rozmawia z  prasą - dowiadujemy się  
że wspomnianej publikacji. - Wystar
czy  jednak wym ienić w  liście nazwi
sko Stanisława Szukalskiego, a natych
miast oddzwania. - To był niesamowi
ty człowiek i do dziś nie m ożem y po
godzić się  z  jego  śmiercią - mówi o

zmarłym w  1987 roku artyście. - Dla 
mnie był artystycznym guru i prawie 
ojcem, w  życiu Leonarda pełnił rolę 
fascynującego zastępczego dziadka. 
M iędzy Leosiem a starszym od niego - 
o  ponad 70 lat Szukalskim wytworzyła 
się  naturalna, żartobliwa zażyłość. 
Sympatia Szukalskiego dla chłopca 
była też podziwem artysty dla mode
la. Mówił zawsze, że Leo ma idealne 
proporcje twarzy - wspomina Geor- 
ge. Zdaniem najbliższego doradcy 
gwiazdora, Szukalski miał wpływ na 
rozwój europejskiego smaku jego syna 
do sztuki i do ... kobiet. Staś powta
rzał, że kobieta to najwspanialszy twór 
natury i mężczyźni tylko po to two
rzą sztukę, by s ię  kobietom przypo
dobać. Gdyby Jack Dawson z  pokła
du „Titanica” nie był artystą, Leo nie 
wziąłby pewnie tej roli...”. 

(D okończenie nastąpi)
Jerzy SURW ILO  

Warszawa -  Wilno 
N A  ZDJĘCIACH: okładka „So

netów ”, napisanych przez Adam a  
M ickiew icza w  R osji i wydanych w 
M oskw ie w  1826 r., których rękopis 
został skradziony w  W arszawie; po
m nik poety I jego  głowa według wi
le ń s k ie g o  p r o je k tu  S ta n is ła w a  
S zu k a lsk ie g o .

Rozmowy o Mickiewiczianie nad Wisła
3. R ękopisy skradzione razem  z BM W

3 1 marca 1993 r. w  „Życiu War
szawy” ukazała się  przykra wjado- 
mość:

W Warszawie skradziono album 
zaw ierający  rękop isy  „ S o n e tó w  
krymskich”. Przestępstwo popełnio
no w  lutym. Ze w zględu na dobro 
śledztwa organa ścigania starały się  
utrzymać tę sprawę w  tajemnicy.

Z eszyt z  w ierszam i p isanym i 
ręką Adama Mickiewicza, nazywany 
albumem M oszyńskiego, prezento
wany był podczas odbywającej się w  
Muzeum Literatury przy Rynku Sta
rego M iasta 20  prom ocji k siążki 
(„M ickiewicz w  zbiorach”). Wydana 
Iprzy udziale pracowników muzeum  
praca zawiera zdjęcia rękopisów po

ty. Większa część zdjęć pochodzi z  
llbumu M oszyńsk iego , w  którym  

znaleźć można m. in. oryginalny tekst 
„Sonetów krymskich”.

Po zamknięciu ekspozycji, póź
nym popołudniem 12 lutego, Tomasz 
Niewodniczański, właściciel zabytko
wego brulionu, spakował album oraz 
kilka innych, archiwalnych pamiątek 
prezentowanych podczas wystaw y i 
odjechał swoim  BM W  750 na Moko
tów, do rodziny. Samochód, w  kilka 
minut po opuszczeniu go przez wła
ściciela na ul. Miączyńskiej (ok. godz.
18) został skradziony. Sprawców nie 
udało się  do tej pory odnaleźć. We
dług nie potwierdzonych informacji, 
oprócz policji w  poszukiwania ręko
p isó w  za a n g a żo w a n y  j e s t  ta k że  
Urząd Ochrony Państwa. D o tej pory 
organom ścigania udało s ię  odzyskać 
kilka zabytkowych pism z  samocho
du Niewodniczańskiego, oryginał „So
netów” w ciąż pozostaje jednak w  rę
kach złodziei.

Zdaniem dyrektora muzeum, Ja
nusza Odrowąża-Pieniążka, zaginio
ny album ma przede wszystkim  war
tość bibliograficzną. C enę albumu  
M oszyńsk iego  oszacow ać trudno, 
wiadomo jednak, że rękopisy M ickie
wicza mają ogromną wartość. Brulion 
zapisany został przez Adama M ic
kiewicza podczas jego  pobytu w  Ro
sji i przekazany przyjacielowi - M o
szyńskiem u. Z eszyt przebyw ał w  
rodzinie M oszyńskich (w  Krakowie)

do wojny, kiedy to ostatni członek tej 
rodziny zginął podczas walk pod  
Monte Cassino. Rękopis przewiezio
ny został następnie za granicę. Tam 
w łaśnie w  je g o  posiadanie w szedł 
Tomasz Niewodniczański. Szczegó
ły  tej transakcji utrzymywane są w  
tajemnicy (co jest normalną procedu
rą w  wypadku sprzedaży dzieł sztu
ki).

Album M oszyńskiego oprawio
ny jest w  cienką, brązową skórę. Za
pisane w  nim w iersze noszą ślady  
póprawek nanoszonych przez Ada
ma M ickiewicza.

Zeszyt ma wymiary 10 na 20 cen
tymetrów.

,x  X X
W  lutym 1998 r. podczas rozmo

w y  z Januszem Odrowążem-Pieniąż- 
kiem, dyrektorem Muzeum Literatu
ry im. A . M ickiew icza w  Warszawie 
dowiedziałem  się, że w  skradzionym  
samochodzie znajdowały się  również 
starodruki, na których złodzieje od  
razu się  poznali i wystaw ili do sprze
daży w  antykwariatach, w ięc  z ich 
odnalezieniem nie było problemów.

Natomiast na rękopisach (brudno - 
i czystopisach) utworów Adama 

M ickiewicza, napisanych w R osji, nie 
poznali s ię  i wyrzucili je  do śniegu. 
Dopiero, gdy sprawa została nagło
śniona, odszukali je  po upływie dłuż
szego czasu i zażądali wykupu. Rę
kopisy w  połow ie 1997 r. w ykupił 
Tomasz Niewodniczański. W szystkie 
były  bardzo zn iszczone, ju ż ponad  
pół roku trwa ich konserwacja.

Od Stanisław a  
Szukalsk iego  
do „Titanica”

W 1925 r. został pow ołany sąd 
konkursowy, który rozpisał konkurs 
na wileński pomnik Mickiewicza. Jed
nogłośnie pierw szą nagrodę przyzna
no projektowi sporządzonemu przez 
rzeźbiarza Stanisława Szukalskiego. W  
1930 r. K om itet G łów ny B udow y  
Pomnika Adama M ickiew icza w  W il
nie zrezygnow ał z  realizacji projektu 
Szukalskiego. Uznano, że ta ekscen
tryczna kompozycja n ie odpowiada

m M m m

ani ob liczu  W ilna, ani dezyderatom  
w ilnian . O statecznie w ięc  projekt 
nie został, zakw alifikow any do re
alizacji jaiko n ie spełniający jednego  
z  kardynalnych warunków konkur
su - zharm onizow ania z  architektu
rą Placu R atuszow ego, gd zie m iał 
stanąć, na którym dom inuje k lasy-

Dzisiaj rozpoczynam y druk pub likacji, k tóre będą pom ocne podczas 
przygotow yw ania odpow iedzi na pytan ia  naszej now ej zgadyw anki nt. 
„C zy znam y A dam a M ickiew icza?”. B ędzie to  zgadyw anka-m araton: zo 
stanie zapow iedziana 14 kw ietn ia i będzie trw ała aż d o  24 grudnia  br. 
Tylko stały kontakt z  „K urierem  W ileńskim ” zapew ni pom yślny udział 
w tej kolejnej im prezie, pośw ięconej 200. rocznicy urodzin W ieszcza.

Przed startem 
nowej zgadywanki

„Nie dbam, 
jaka spadnie 

kara...”

W Centralnym Archiwum Pań
stwowym  Rosji w  M oskw ie zacho
wały się  poufne doniesienia, a wła- 
śc i w ie donosy, kierowane do carskiej 
żandarmerii m. Warszawy. D otych
czas jeszcze nie były drukowane. D o
tyczą przygotowań do obchpdów set
nej roczn icy urodzin M ickiew icza  
(1798-1898) oraz odsłonięcia je g o  
pomnika w  Warszawie. Oto fragmen
ty donosów szpicli:

... 14 listopada w  dniu rocznicy 
śmierci polskiego poety Adama M ic
kiew icza w  kościele św. K rzyża o 
godz. 10 zebrali s ię  stu dćncrw y-  
ższych uczelni Warszawy, uczniow ie  
technicznej szkoły średniej Wawelber
ga, przybyło dużo m łodych kobiet, 
łącznie około 600 osób; wśród nich  
było kilka osób znajdujących s ię  pod 
padzorem.

Po 10-rainutowym  p o b y c ie  w  
kościele, obecni zaczęli wychodzić na 
ulicę: spośród nich 50 osób, przeważ
nie studenci politechniki, skierowało  
s ię  ku w znoszonem u  pom nikow i 
M ickiewicza i, po przejściu koło n ie
go w  całkowitym spokoju, osoby te 
wróciły z  powrotem na u licę N ow y  
Świat, skąd rozeszły s ię  do domów... 
(18 listopada 1898 r.).

... Przekazuję do departamentu 
policji broszurę w  języku polsk im  
pod tytułem  „Adam  M ic k iew ic z , 
1798 - 1898”, wydaną przez Polską  
Partię Socjalistyczną w  Londynie...

B roszura ta m a so w o  je s t  ro zp o 
wszechniana w  W arszawie... (19  li
stopada 1898 r).

... W  nr 28 nielegalnego wydania 
„Robotnik” partia socjalistyczna otwar
cie oświadczyła, że  dzień w yśw ięce
nia pomnika będzie obchodziła uroczy
ście i zorganizuje demonstrację, nawet 
w  przypadku, gdyby m ogło dojść do 
krwawych starć z  policją. W  ostatnim 
nr 2 9  „R obotn ika” partia zn ow u  
oświadcza, że nie pozwoli członkom  
Komitetu Budowy Pomnika, by jego  
odsłonięcia dokonali ugodowcy; ponoć 
Mickiewicz był wrogiem cara, tego nie 
należy ukrywać, dlatego też zaszczyt 
przeprowadzenia uroczystości tego  
dnia przypada robotnikom... (19 listo
pada 1898r.).

Danych o  przygotowaniach w  
Warszawie do antyrządowej demon
stracji w  dniu odsłonięcia pomnika 
M ickiewicza dotychczas nie ma. Wia
dom o m iędzy innymi, że inteligenci 
na zebraniach robotniczych wyjaśnia

li, iż  M ickiew icz był socjalistą, dla
tego socjaliści powinni urządzić uro
czystości w  dniu odsłonięcia pońmi- 
ka... (13 października 1898 r.).

Carat panicznie bał się  M ickiewi
cza, jego  tw órczości, poezji zaadop
towanej przez polsk i ruch socjali
styczny, która wzbogaciła pieśniar- 
ską kulturę rewolucyjnych Polaków. 
Prześladowano ich m.in. za rozpo
w szech n ian ie takich u tw orów  jak  
„W idzen ie senatora” z  III c z ęśc i 
„Dziadów”, „Ody do młodości”, któ
re służyły propagandzie rewolucyj
nej . Szczególną popularnością wśród 
socja listów  c ieszy ła  s ię  III część  
„Dziadów”. B yła ona inscenizowana 
i deklamowana na majówkach i w ie
czorkach robotniczych. Nieprzypad

kowo w ięc cenzura carska usunęła z  
warszawskiej edycji „Poezji” M ickie
w icza z  1897 r. cz ęść  III „Dziadów” 
oraz inne radykalne utwory, zaś za
wierające ją  w ydanie krakowskie z  
1899 r. n ie zostało dopuszczone do

rozpowszechnienia w  Imperium Ro
syjskim . -

D o repertuaru socja listów  pol
skich w chodziła  słynna w ięzienna  
Pieśń Feliksa z  HI części „Dziadów” 
(„Nie dbam, jaka spadnie kara...”)- Pod 
tytułem ,,Pieśń w ięźniów ” lub „Pieśń 
katorżników” był bardzo popularny 
podczas rewolucji 1905-1907 w iersz  
M ickiew icza „Mina, Sybir czy  kaj
d any” . „ N ie  dbam , jak a  sp adn ie  
kara...” od 1900 r. funkcjonowała na 
Litwie jakopieśń rewolucyjna w  prze
kładzie Vincasa Kudirki, a od 1905 r. 
również w  tłumaczeniu Juozasa Bal- 
truszaitiśa-M em ele. Rosyjski prze
kład tej pieśni je st dziełem  znakomi
tego poety Konstantego Balmonta.

W  związku z  tym na miejscu jest

przypomnienie dwóch dat: 24  grud
nia 1898 i 30  stycznia 1968. Związa
n e s ą  z  wydarzeniami sprzed 100 i 
30 lat, które zaszły w  Warszawie. 24  
grudnia 1898 r. na Krakowskim Przed
m ieściu w  m ilczeniu został odsłonię
ty pomnik M ickiew icza dłuta Cypria
na G odebskiego. Autor „Dziadów” 
straszył zaborcę carskiego, w ięc za
broniono wszelkich wystąpień.

Całkiem inaczej się  działo przy 
w arszaw sk im  pom niku p oety  30  
stycznia 1968 r. po zakazaniu przez 
w ładze PRL wystawiania „Dziadów” 
w  reżyserii Kazimierza Dejmka na 
scenie Teatru Narodowego. Zdjęcie 
przedstawienia z  afiszów  za antyro- 
syjskość i antyradzieckość (do stycz
niow ego spektaklu wtłoczono dla zła
godzenia w iersz „Do przyjaciół Mo
skali”, który w  wykonaniu Gustawa 
Holoubka zabrzmiał anty, co publicz
ność wynagrodziła oklaskami) wywo
łało burzliwą manifestację warszawia
ków  przy pomniku Mickiewicza. To, 
<x\ kiełkowało w  m ilczeniu w  1898 r., 
zaow ocow ało 11 listopada 1918 |  - 
odzyskaniem pfzez Polskę niepodle
g łośc i, i z  now ą s iłą  wybuchło 30 
stycznia 1968 r., b y  po latach dopro
wadzić znowu do niepodległego bytu 
Rzeczpospolitą, potem Litwę i inne 
sąsiednie kraje.

J e rz y  SU RW IŁO
N A  Z D J Ę C IU : m ło d y  A dam  

M ickiew icz w  g ra fice  D oro ty  Jan 

kow sk iej, cz łonka Z rzeszen ia Pla

s ty k ó w  P o la k ó w  L itw y  „E lips”, z 
w ile ń s k ie j  w y s ta w y  pośw ięconej 

200-leciu u ro d z in  poety.
Fot M arian Paluszkiewicz
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Śladem pewnej skargi

Wieś, w której „wilki wyją”
„Szanowna redakcjo,- zwrócili się do nas mieszkańcy 

wsi Gudele należącej do starostwa w Mejszagole (rejon 
wileński) - mieliśmy kiedyś klub, w którym odbywały się 
dyskoteki, różne gry, zabawy, była biblioteka. Prawie 30 
lat pracowała kierowniczką klubu Danuta Dakszewicz. W 
1994 roku przewinęła się przez wieś „wielka prywatyza
cja”. Sprywatyzowano wszystkie budynki po-kołchozowe, 
w tym również nasz klub. Do dziś nic się w  tych budyn
kach nie dzieje, stoją zamknięte i niszczeją; a młodzież 
pałęta się po opłotkach, bo nie ma gdzie się zebrać. Miesz
kamy niby blisko miasta, a warunki okropne.”

Wieś rzeczywiście leży zaledwie o kilkanaście kilo
metrów oddalona od stolicy, a zabita deskami, jak  rzadko 
która. Domy i zagrody mieszkańców są  schludnie utrzy
mane, tylko duże murowane budynki, po dawnym kołcho
zie straszą przybyszów zaryglowanymi drzwiami i wybi
tymi oknami, bo choć wszystkie one są sprywatyzowane, 
prawdziwego gospodarza nie m ają i nic się w  nich nie dzie
je.

Gdy podjechałam pod klub, w którym kilka lat temu 
nasz dziennik przeprowadzał konferencję, zaczęli się zbie
rać okoliczni mieszkańcy i młodzież. Każdy narzekał, że 
brakuje im  ogromnie klubu. Kierowniczka Danuta Dak
szewicz wprawdzie nadal organizuje różne imprezy, ale 
na dworze, bo klub jest własnością 18 mieszkańców wsi, 
ale stale jest na kłódce i nic się w nim nie dzieje.

-To skandal, że grupa uprzywilejowanych osób roz
dzieliła między sobą całe dobro spółki „Giędrojciszki”, 
które należało kiedyś do kołchozu !  było własnością nas 
wszystkich - powiadają ludzie. Nie było żadnego zebra
nia, nikt się nikogo o n icn ie pytał. Prywatyzację przepro
wadzono na zasadzie „ręka rękę myje”.

Właścicielami klubu są obecnie Walerian Romanow
ski, Eulalia Romanowska, Katarzyna Romanowska, Wło
dzimierz Wasilewski, Teresa Wasilewska, Katarzyna Wa
silewska, w sumie 18 osób. Mieszkańcy opowiadali, że 
gdy klub prywatyzowano, obiecywano, że będą tu urzą
dzane rozrywki dla młodzieży, kawiarnia^ tymczasem już  . 
czwarty rok „wilki tu wyją”! A przecież jesł tu trochę mło
dzieży, a na imprezy przychodzili też z Dukśztel, Gaj ła
szy, Skaudoliszek, Pagejłoszy, a nawet z Źodzjszek. W 
Gudelach był też kiedyś punkt akuszeryjny, poczta, łaź
nia. Dziś już nic z tych rzeczy, a ludzie żyją jak  w  kamien
nym wieku.

- W  maju 1994 roku, Romanowski wraz z kilkoma 
innymi osobami zabrał ode mnie klucze od klubu i do dziś 
nie mam tam wstępu. Zostały tam książki z  biblioteki, krze
sła, stoły in ik t nie wie có-się z  tym dobytkiem dzieje - 
opowiada Danuta Dakszewicz. Ponieważ samorząd nadal 
mi płaci za kierownictwo klubem - imprezy organizujemy 
na dworze.

- Potrzebujemy klubu, tam graliśmy w  tenis - mówi

młody chłopak Waldek Salwiński, do którego wypowie
dzi przyłączył się również Janek Bernatowicz.

- Nam, starym, jest raczej obojętnie, ale dla młodych 
dobrze, żeby był klub - powiedziała Katarzyna Romanow
ska (jedna z właścicielek klubu). Niech kupią od nas i zro
bią wtedy co zechcą, my nie mamy pieniędzy na remonty.

Włodzimierz Wasilewski jest też współwłaścicielem 
klubu i uważa, że źle się dzieje, że tak budynek niszczeje, 
ale nic nie może poradzić, bo wszystkim rządzi Roma
nowski. -”My tu niewiele mamy do powiedzenia” - rzucił 
zdawkowo i poszedł do swojej pracy.

Odwiedziłam też Waleriana Romanowskiego ! jego 
żonę Katarzynę. Pokazali mi dokumenty prywatyzacyjne, 
jednak na pytanie, dlaczego nic się w tym klubie nie dzie
je, powiadają, że brak pieniędzy na uruchomienie tego 
zniszczonego już poniekąd budynku. Zresztą ludzie też nie 
chcą pomóc, a tylko skargi piszą. Imprezy natomiast, jakie 
się robiło wówcźaś w klubie, a teraz pod klubem, to tylko 
spajanie młodzieży (zdanie większości mieszkańców wsi 
było jednak inne). Pan Walerian powiedział, że znalazł już 
jakąś firmę, która zrobi tu porządną kawiarnię, tylko niech 
my nikt nie przeszkadza.

Pani Katarzyna Romanowska pożegnała mnie upo
mnieniem, żebym tylko bzdurów żadnych nie napisała, jak 
to przed laty zrobił Balcewicz. (Gwoli sprawiedliwości, 
byłam wówczas razem z Balcewiczem i byłam współau
torką, jak  to pani Katarzyna powiedziała, tych bzdurów).

Nie bacząc na taką opinię, nie uważam, że kwestia Gu- 
del i to, co się w nich dzieje, powinna pozostać beż uwagi 
zarówno władz rejonu wileńskiego, jak  ZPL. Moim zda
niem, z tą prywatyzacją nie wszystko w porządku. Gdy w 
roku ubiegłym mieszkańcy Gudel zwrócili się do mera sa
morządu wileńskiego pani L. Januszauskienc w sprawie 
nieprawnej prywatyzacji'domu kultury, otrzymali odpo
wiedź, że samorząd nie może odwołać prywatyzacji, gdyż 
nie była ona uzgodniona z wydziałem kultury rejonu i że 
w  tej sprawie należy zwracać się do sądu.

Mieszkańcy Gudel Grzegorz Koszczuk, Jadwiga Bar- 
tosewićz (prezes koła ZPL) i Krystyna Bernatowicz twier
dzą, że odnośnie prywatyzacji klubu zwracali się do za
rządu głównego ZPL i do redakcji „Nasza Gazeta” . Nie
stety, bez rezultatu. Dziwne, bo gdy rząd RL, bez zgody 
samorządu rejonu wileńskiego postanowił zabrać gmach 
przedszkola w  Suderwe i bursę szkoły w Mariampolu, VII 
Konferencja Wileńskiego Oddziału Rejonowego ZPL na
zwała to wywłaszczaniem ludności rejonu z obiektów kul
turalno-oświatowych i wystosowała do rządu szereg po
stulatów dotyczących zwrotu tych placówek. W razie bra
ku reakcji, zapowiedzieli, że zwrócą się do Rady Europy.

Ciekawa jestem, dokąd powinni się zwrócić mieszkań
cy Gudel? Przecięż ich też wywłaszczono z placówki kul
turalnej. Ju lltta  TRYK

N aszej poczty W ybór pakietu akcji
Szanowna redakcjo, m am  nie

co oszczędności i chciałbym kupić 
akcje. Nie jestem  jed n ak  zoriento
wany, jakie akcje najlepiej kupić i 
w jakim  okresie.

S.T.
Przy wyborze obligacji podstawo

w ą decyzją jest określenie rozwoju 
stopy procentowej, z  akcjami sprawa 
jest bardziej skomplikowana. Najważ
niejszy jest wybór firmy, w  którą chce
my zainwestować. Akcje firm najbar
dziej prestiżowych sprzedają się na 
giełdzie.-Akcje firm mniejszych sprze
dawane są poprzez osoby pracujące • 
w firmach inwestycyjnych. Zaletą in
westowania w akcje jest możliwość 
nieograniczonych zysków.

Przy wyborze pakietu akcji, głów

ną uwagę zwracamy, czy firma jest sil
na finansowo i czy jest zdolna do prze
trwania zawieruchy inwestycyjnej. Je
śli firma jest prestiżowa, zwracamy 
uwagę na gałęzie przemysłowe gospo
darki. Jeśli dana gałąź rośnie szybciej 
od ogólnego wzrostu ekonomiczne
go kraju, warto w n ią inwestować. 
(Na Litwie najlepiej aktualnie prospe
ruje przemysł lekki).

Nie je s t tajemnięą,'że na giełdzie 
nie ma pewników. Trudno jest prze
widzieć, co przyniesie jutro, a każda 
reguła inwestycyjna ma wyjątki. Kil
ka takich reguł warto zapamiętać.

Po każdej bessie następuje hossa.
O kres masowej kapitulacji in

westorów jest najlepszym okresem 
do takich zakupów.

N ikt jeszcze nie kupił akcji po 
idealnie niskiej cenie.

Nie należy całego kapitału inwe
stować w jednym  dniu, tygodniu, 
czy nawet miesiącu.

Kupno akcji po przeciętnej ce
nie daje najlepsze efekty w czasie 
bessy.

Inwestowanie w akcje wymaga 
stoickiej cierpliwości. Jeśli będziemy 
kupować akcje w: różnych okresach 
czasu i o zróżnicowanej cenie (raz tań
sze, raz droższe) w sumie nigdy nie 
przegramy. Jedyną możliwością stra
ty pieniędzy byłoby bankructwo fir
my, której akcje kupujemy. Jeśli jed
nak już  na początku wybraliśmy rze
czywiście prestiżową firmę, możemy 
być spokojni.

Opinie

Socjaldemokraci - przeciwko 
prywatyzacji energetyki

Coraz bardziej nasilający się pro
ces prywatyzacji budzi zaniepokoje
nie nie tylko pośród szeregowych oby- 
wateli, ale i posłów na Sejm. Zbliża
jąca się prywatyzacja „Lietuvos tele- 
komas” już  na wstępie zaobfitowała 
podwyżką taryf. Na szczęścje emery
ci , rodziny wielodzietne i osoby 
wspierane socjalnie będą miały ulgi. 
Nie trudno się jednak spodziewać, że 
nowego gospodarza nie będzie to ob
chodziło i ustali on nowe, według 
własnego „widzimisię" ceny.

Aktualnie ludzie z przerażeniem 
zaczynają już myśleć o  prywatyzacji 
przedsiębiorstw energetycznych, bo
wiem coraz częściej i coraz głośniej o 
tym się mówi. Po konsultacjach z mi
nistrem gospodarki Vincasem Babiliu- 
sem oraz kierownikiem „Lietuvos 
energija”, obecną sytuacją zaniepoko
iła się w Sejmie frakcja socjaldemo
kratów. Frakcja jest przekonana, że z 
racji na opóźnienie połączenia nasze
go systemu energetycznego z Europą 
Zachodnią, ponieśliśmy duże straty fi
nansowe. Eksportując energię do ob
wodu kaliningradzkiego i na Białoruś 
powstaje wiele nieporozumień między 
producentem, pośrednikiem eksportu, 
a ministerstwem gospodarki.

Posłowie socjaldemokraci wyra
zili też swoje niezadowolenie z  po- I 
wodu niewyraźnej pozycji rządu od
nośnie piywatyzacji „Mażeik iu nafta” 
i  „Lictuvos ku ras”, budowy termina
lu „Butinges nafta”..a także perspek
tywy Ignalińskiej Siłowni Atomowej.

Frakcja socjaldemokratów jest 
zdania, że rząd RL powinien dążyć do 
połączenia litewskich sieci elektrycz
nych z polskimi sieciami oraz do 
sprzedania nadwyżek energetycznych 
na Zachód, a także decentralizacji sie
ci cieplnych i elektrycznych.

Zdaniem parlamentarzystów, na
leży w trybie pilnym przygotować 
państwowy program energetyczny, 
który winien przewidzieć program 
posunięć w momencie, gdy upłynie 
termin działania Ignalińskiej Siłowni 
Atomowej, a także przygotować alter
natywę dostawy gazu na Litwę.

Socjaldemokraci nawołują rząd 
RL, by nie prywatyzować przedsię
biorstw energetycznych nawet wów
czas, jeśli będą one zreorganizowane.
Ż pewnością mają rację, bo jest to 
przecież obiekt strategiczny („Teleko- 
mas” zresztą też), a jeśli takowe prze- L . 
chodzą w obce ręce, państwu grozi I  
utrata niepodległości.

W  kręgu pieniądza

Majątek wzrósł o 1,5 proc.
W lutym majątek Banku Litew

skiego wzrósł o 68 jnln litów czyli o
1,5 proc.

W końcu lutego majątek Central
nego Banku wynosił 4,52 mld litów, 
poinformował Bank Litewski.

W ubiegłym miesiącu majątek 
zagraniczny BL zwiększył się o 96,9 
min litów, czyli o 2,3 proc,, osiągając 
sumę 4,305 mld litów.

Roszczenia do sektora prywatne
go w końcu lutego wynosiły 7,4 min 
litów (w ciągu miesiąca zmniejszyły 
się o 0,6 proc.), do banków depoży- 
towych - o 69,2 min litów (30,6 proc.).

Pozostały majątek BL szacowa
ny jest na 136,3 mlp litów, w  ciągu

miesiąca wzrósł on o 1,6 min litów 
(1,2 proc,).

Zapasy pieniędzy (emitowane do 
obrotu pieniądze, zapasy banków ko
mercyjnych w  BL oraz wkłady innych 
sektorów na pierwsze żądanie) w  lu
tym wzrosły o 50 min litów (1,5 proc.) 
- do sumy 3,338 mld litów.

Emitowanych w końcu lutego do 
obrotu pieniędzy przez bank central
ny było 2,663 mld litów - w ciągu 
miesiąca suma ich wzrosła o 80,8 min 
litów (3,1 proc.).

W  końcu lutego zobowiązania 
zagraniczne BL wynosiły 430,2 min 
litów - o 0,5 min (0,1 proc.) mniej niż 
w końcu stycznia.

Opinie
Woda gazowana, czy pomarańcza?

Eksperci Państwowej Komisji 
Jakości dokonali kontroli wody pit
nej i gazowanej sprzedawanej w bu
telkach i syfonach w większych cen
trach handlowych. Z powodu ele
mentarnych naruszeń wycofano ze 
sprzedaży 17 tys. litrów wody, a w 
przedsiębiorstwach zabroniono w 
ogóle produkcji. Szczególnie dużo 
naruszeń jest w Kownie. W  wodzie, 
k tórą produkuje przedsiębiorstwo 
personalne Algirdasa Szliżauskasa, 
zanieczyszczenie bakteriami sied
miokrotnie przewyższa dozwoloną 
normę.

Państwowa Inspekcja Higieny 
-otrzymuje dużo skarg na złą jakość

wody w syfonach. Syfony są często 
brudne, nie do końca napełnione. Jest 
to głównie produkcja spółek „Raige- 
da”, „Imarija”, „Żemaicziu raigeda”. 
Woda stołecznej spółki „Vanvita” aż 
1 0 -1 8  razy przekracza dozwolone 
normy zanieczyszczenia.

Wypada więc poważnie się zasta
nowić, czy warto tak nagminnie „upi
jać się”  wodami gazowanymi i róż
nego rodzaju innymi butelkowymi 
napojami chłodzącymi. Może zdro
wiej i smaczniej wycisnąć sok z po
marańczy do szklanki zwykłej prze
gotowanej wody, i tym zaspokoić za
równo pragnienie, jak i niedobór wi
tamin.

Statystyka

Wiodące przedsiębiorstwa 1997 roku
W setce największych przedsię

biorstw Litwy na podstawie obrotu 
w 1997 r. przodują energetyczne i 
inne strategiczne firmy, w których 
dominuje kapitał państwowy.

Spośród ju ż  sprywatyzowanych 
lub prawie sprywatyzowanych spó
łek w pierwszej dziesiątce znalazła 
się fabryka nawozów „A chema” z 
Janowa, „Ekranas” z Poniewieża, 

i fabryka naw ozów „Li fosa”, Ko- 
| w ieńska  F ab ry k a C u k ie rn ic z al   ------

„Kraft Jacobs Suchard”, „Dirbtinis 
p luosztas”, „K laipedos m aistas” , 
Olicka Fabryka Lodówek „Snaige”, 
jak  też posiadający wiele-akcji pań
stw ow ych zakład „M arijam poles 
pieno konservai” oraz przygotowy
wane do całkowitej prywatyzacji 
przedsiębiorstwo „Alytaus tekstile”.

W  roku ubiegłym  „Lietuvos 
energija” została zreorganizowana 
i rozpadła się na 6 nowych firm go
spodarki cieplnej.

Pod względem wskaźników zy
sków przedsiębiorstwa energetyki 
również się wyróżniają. Na ich ren
towność wpływa państwowa poli
tyka cen energetycznych. Prócz 
tego, w 1996 r. zadłużenia energe
tyków uznano za dług państwowy, 
dlatego działalność „Lietuvos ener
gija” była rentowna.

W roku ubiegłym objętość pro
dukcji bardzo zw iększyła firma 
„M ażeikiu nafta” i pod względem

obrotów zajęła pierwsze miejsce w 
setce (w 1996 r. była druga).

Je d n a k ż e  p ry w atn y  b row ar 
„TCalnapilis” chociaż sprzedał 27 
razy mniej produkcji, to jednak  
prześcignął przedsiębiorstwo naf
towe pod względem wysokości zy
sków netto.

A nalitycy finansowi pozytyw
nie oceniają wejście czterech spó
łek budowlanych na listę najszyb
ciej rozw ijających się  przedsię
biorstw.

Prócz tego, zwraca się uwagę

na łączenie się spółek mleczarskich 
oraz większą konkurencję na ryn
ku artykułów spożywczych.

W roku ubiegłym „Rokiszkio 
suris" oraz Birżańska Mleczarska 
Spółka Akcyjna zwiększyły obrót 
nie tylko dzięki rozszerzaniu pro
dukcji, ale też przyłączaniu mniej
szych zakładów mleczarskich.

Najzyskowniejszym przedsię
biorstwem litewskim w roku ubie
głym był „Lietuvos telekomas”. Zy
skow nie dzia ła ły  rów nież inne 
przedsiębiorstwa.

Zestaw przygotowała J u l i t t a  T R Y K
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Jak prryjecie Polski widza mieszkańcy ..15”

Najbardziej sceptyczni 
są N i e m c y

4 3  p r o c .  m i e s z k a ń c ó w  k r a j ó w  U n i i  E u r o p e j s k i e j  o p o 
w i a d a  s ię  z a  p r z y j ę c i e m  P o l s k i ,  a  3 4  p r o c .  j e s t  t e m u  p r z e 
c iw n y c h  -  w y n i k a  z  o p u b l i k o w a n e g o  w c z o r a j  s b n d a ż u  p r z e 
p r o w a d z o n e g o  p r z e z  K o m i s j ę  E u r o p e j s k ą .  W y j ą tk o w o  s c e p 
ty c z n ie  d o  n a s z e g o  c z ł o n k o s t w a  o d n o s z ą  s i ę  N i e m c y  ( t y l k o  
2 9  p r o c .  j e s t  „ z a ” ) ,  z n a c z n i e  m n i e j  o p o r ó w  m a j ą  n a t o m i a s t  
n a j b i e d n i e j s z e  n a r o d y  U n i i  ( „ z a ”  j e s t  5 9  p r o c .  G r e k ó w ,  4 7  
p r o c .  H i s z p a n ó w  i 4 8  p r o c .  I r l a n d c z y k ó w ) ,  k t ó r e  w i e d z ą ,  
ż e  z a  p o s z e r z e n i e  U E  n i e  b ę d ą  m u s ia ł y  p ł a c i ć .

91 proc. Niem ców  uważa, ż e w a - Przychylniej nastawieni są  do Pol-
runkiem przystąpienia Polski powinno ski Szw edzi (69 proc. za przyjęciem ),
być radykalne ograniczenie przestępczo- Finowie (55), H olendrzy (63) i Brytyj-
ści i przemytu narkotyków  w  naszym czycy (48). W  dw óch ostatnich kra-
kraju, tyle samo sądzi, że pow inniśmy jac h  poziom bezrobocia należy do naj
lepiej chronić środowisko naturalne. Dla niższych w  Europie, natom iast kraje
84 proc. przyjęcie Polski nie m oże się  skandynaw skie tradycyjnie dążą do
wiązać z istotnymi kosztami dla krajów poszerzenia Unii o w szystkie kraje po-
„ 15”. Tylko 3 proc. Niem ców opowia- łożone nad Bałtykiem  oprócz Rosji,
da się za nieograniczonym  dostępem  W ęgry są jed y n y m  krajem  stara-
Polaków do unijnego tynku pracy (54 jącym  się o  członkostw o, k tóry  budzi 
proc. zgodziłoby się na to pod bliżej nie- w iększą sym patię n iż  Polska: 47 proc.
określonymi warunkam i). N iem al w  opow iada s ię  za ich członkostw em ,
równym stopniu polskich pracowników Czechy popiera jedyn ie 4 1 proc .,C ypr 
obaw iają się  A ustriacy (6 proc. za do- 40  proc., Estonię 35 proc., a  S łow enię
stępem do rynku pracy) i Duńczycy (6), 33 proc.
a także Belgowie (7), gdzie pracuje nie- Jędrzej B IEL E C K I
legalnie ok. 60 tys. Polaków. „Rzeczpospolita”

9 9 P i a s t 9 9

pierwszy w NATO
Po rocznym  rem onc ie  w stocz

n i M a ry n a rk i W ojennej w  G d y n i 
O R P  „ P ia s t” j e s t  p ierw szym  pol
sk im  o k rę te m  w  pełn i dostosow a
nym  do  w spó łp racy  z N ATO.

„Piast”, mający 72 m długości, je s t  
dużym okrętem ratowniczym zbudowa
nym w  latach siedemdziesiątych w  gdań
skiej Stoczni Północnej. M a bliźniaka „Le
cha”, którego też czeka gruntowna mo
dernizacja. Okręty przystosowane są  do 
prowadzenia akcji ratowniczych zanurzo
nych okrętów podwodnych. Dlatego są 
wyposażone między innymi w  opuszcza
ny dzwon nurkowy oraz samobieżne, bez- 
załogowe pojazdy podwodne.

Odnowiony „Piast”  wypłynął nie
dawno w re jsd o  Portugalii, gdzie odby
wają się wielkie międzynarodowe manew
ry w  ramach Partnerstwa dla Pokoju. N a 
trudnych dla żeglugi wodach Zatoki Bi
skajskiej współpracować będzie 15 okrę
tów z  różnych państw, a  także lotnictwo. 
Powrót polskiej jednostki z  óO-osobo^ą 
załogą spodziewany jest pod koniec mar
ca, po4000mi lach morskiej żeglugi.

Spośród 160 jednostek polskiej M a
rynarki Wojennej właśnie okręty ratow
nicze wyznaczone zostały do bliskiej 
w spółpracy z  NATO.

(w an)
„Głos Wielkopolski”

K o le jn a  o fia ra  
Clintona erotomana

-  P o c a ło w a ł  m n ie  w  u s ta  i p r z y c ią g n ą ł  b liż e j  d o  s ie b ie . P o te m  
d o tk n ą ł  r ę k ą  m o je j  p ie r s i .  B y ła m  p r z e r a ż o n a .

T a k  o p o w ia d a ła  w  n ie d z ie lę  w  p r o g r a m ie  „ 6 0  m in u t”  a m e r y 
k a ń s k ie j  s ie c i t e le w iz y jn e j  C B S  b y ła  s t a ż y s tk a  z  B ia łe g o  D o m u , 
K a th l e e n  W il le y .  B o h a te r e m  te j  o p o w ie ś c i  b y ł  -  j a k  ła tw o  s ię  
d o m y ś lić  -  p r e z y d e n t  U S A  B ill C l in to n ,  a  o p is y w a n e  w y d a rz e n ia  
p o d o b n o  m ia ły  m ie js c e  w  l i s to p a d z ie  1 9 9 3  r o k u .

W e d łu g  p an i W illey , n ie  sk o ń - s z ła  n a  ja w  - p o w ie d z ia ła  K a th le r
c z y ło  s ię  n a  d o ty k a n iu . -  C h c ia -  en  W ille y  w  o d p o w ie d z i n a  p y ta 
łe m  to  z r o b ić ,  o d k ą d  ty lk o  sp ó j- , n ie ,  d la c z e g o  z d e c y d o w a ła  s ię
rż a łem  n a  c ie b ie  - m ia ł powiedzieć,- o p o w ie d z ie ć  o  ty m  p u b lic z n ie . -
p re z y d e n t ,  k ła d ą c  r ę k ę  s ta ż y s tk i  P re z y d e n t C lin to n  o św iad c zy ł pod
n a  sw o ich  g e n ita l ia c h . - C h c ia ła m  p rz y s ię g ą , ż e  o sk a rż e n ia  p an i K a-
u d e rz y ć  g o  w  tw a rz  -  o p o w ia d a ła  th le e n  W ille y  s ą  n ie p ra w d z iw e  - j
W ille y  - a le  p o m y ś la ła m  so b ie , ż e  p o in fo rm o w a ł  r z e c z n ik  p ra so w y
n ie  m o ż n a  ta k  p o  p ro s tu  u d e r z y ć  B ia łe g o  D o m u , J im  K e n n e d y . -
w  tw a rz  p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d - C lin to n  n ie  d o ty k a ł je j ,  an i o n a  nie
n o cz o n y ch . N ie  z ło ż y ła m  też  sk a r- d o ty k a ła  je g o ,  a  j u ż  n a  p e w n o  n ie
g i, b o  n ie  w id z ia ła m  se n su . D o  b y ło  ż a d n y c h  p o d te k s tó w  s e k su -
k o g o  m ia ła b y m  s i ę  z w r ó c ić  z e  a ln y c h . N ie  w s z y sc y  je d n a k  w  to
s k a r g ą  n a  p re z y d e n ta ?  '  w ie r z ą .  - J e ś l i  z n a jd ą  s ię  d o w o d y
. S p ra w a  p rz e s z ła b y  w ię c  b e z  n a  to ,  ż e  K a th le e n  W ille y  m ó w i
e c h a , a le  t e ra z ,  n a jw id o c z n ie j  w  p ra w d ę , to  m ó w ię  w a m , ż e  ta  p re -
z w ią z k u  z  c a łą  a f e r ą  s e k s u a ln ą  z y d e n t u r a  j e s t  s k o ń c z o n a  -
C lin to n a , k to ś  p o in fo rm o w a ł o  ty m  o św ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  sieci
a d w o k a tó w  P a u l i  J o n e s  i w s z y s t-  te le w iz y jn e j C N N  je d e n  z  re p u b li
k o  w y s z ło  n a  ja w . - P o w ie d z ia n o  -i k a ń sk ic h  se n a to ró w  z e  s ta n u  U tah .
j u ż  z b y t  w ie le  k łam stw . M y ś lę , ż e  M A R , ( R E U T E R S )
n a d s z e d ł  c z a s , ż e b y  p ra w d a  w y -  „ S u p e r  E x p re s sw

Cenzor w telewizorze
T e c h n ic z n e  o g r a n ic z e n ia  o d b io r u  p r o g r a m ó w  m a ją c e  o c h r o 

n ić  d z ie c i  p r z e d  z ły m  w p ły w e m  te le w iz j i  b u d z ą  w ie le  z a s t r z e ż e ń .

F ed era ln a  K o m is ja  d s , T e le k o - c z y  te le w iz o ró w  je s t  w y s o c e  k o n -
m u n ik a c ji  (F C C ) z a a p ro b o w a ła  tro w e rs y jn e . Z  je d n e j  s tro n y , m a
s tan d ard  tec h n ic z n y  n o w y c h  u rz ą -  z a p o b ie g a ć  o g lą d a n iu  p rz e z  d z ie c i
d z e ń , k tó re , p o c z ą w s z y  o d  p rz y -  i m ło d z ież  p ro g ram ó w  obfitu jących
sz łeg o  ro k u , m a ją  b y ć  in s ta lo w a n e  w  p rz e m o c  f  t re ś c i  s e k s u a ln e . Z
w  n o w y c h  te le w iz o ra c h . E le k tro -  d ru g ie j s tro n y  w sk a zu je  s ię , że  b lo-
n ic z n y  c h ip , n a z w a n y  v -c h ip  (o d  k a d a  b ę d z ie  z a p e w n e  i lu z o ry c z n a ,
v io le n c e  - p rz e m o c ) , m a u n ie m o ż - sk o ro  m o ż n a  ła tw o  k a ż d y  p ro g ra m
liw iąć  o g lą d a n ie  p rz e z  n ie p o ż ą d a -  u c z y n ić  w id z ia ln y m  n a  e k ra n ie  po
n e  o so b y  n ie k tó ry c h  p ro g ra m ó w , n a c iśn ię c iu  k ilk u  k la w isz y  n a  p ilo -
u znanych  z a  n iec en zu ra ln e . W  w y - c ie . Z a p e w n e  s p ry tn e  d z ie c i  sz y b -
n ik u  up o rczy w ej k am p a n ii k o n se r- k o  p o r a d z ą  s o b ie  z  t ą  fu n k c ją ,
w a tyw nych  p o lity k ó w  w pro w ad z ó - P ra w o  w z b u d z iło  z a s trz e ż e n ie
n o , m a ją c e  u m o ż liw ić  s to s o w a n ie  n ie  ty lk o  n a tu ry  p ra k ty c z n e j.  J e s t
ta k ic h  b lo k a d , k o d o w a n ie  p ro g ra -  o n o  b o w ie m  d e  fa c to  c e n z u rą , k tó -
m ów  te lew izyjnych  w  za leżnośc i o d  re j -  z  d e f in ic ji p rz e c iw s ta w ia ją  s ię
d ra s ty c z n o śc i  ic h  tre śc i . N ie k tó re  w sz y sc y  lib e ra ło w ie . U w a ż a ją  o n i,
a u d y c je  b ę d ą  w ię c  o p a t r y w a n e  „że  o b e c n y  s y s te m  „ w c z e s n e g o  
p rz ez .p ro d u ce n tó w  li te rą  „ L ”  ( la n - o s t r z e g a n ia ”  - w  w y d ru k o w a n y m
g u a g e  - d ra s ty c z n y  lu b  w u lg a rn y  p ro g r a m ie  i p rz e d  ro z p o c z ę c ie m
ję z y k ), „S ”  (se k s ) , „ V ”  (v io le n c e  -  p ro je k c j i  -  d la  k o g o  a u d y c ja  n ie
p rz em o c) cz y  „D ”  ( s u g g es t i v e  d i a - j  e s t  s to s o w n a , j  e s t  w y s ta rc z a j  ący .
lo g u e -  tre śc i ty lk o  d la  d o ro s ły c h ) . P r o g r a m y  n a d a w a n e  p r ż e z
T ele w izo r m o ż n a  b ę d z ie  z a p ro g ra - d u ż e  a m e ry k a ń s k ie  s ta c je  te le w i-
m o w ać w  ten  sp o só b , a b y  n ie  m o ż- z y jn e :  A B C , C B S , N B C , F o x  -
na b y ło  n a  n im  o g ląd ać  n a  p rz y k ła d  p o d le g a ją  o d  la t  s ta ra n n e j a u to c en -
w sz y s tk ic h  p ro g ra m ó w  z  o b s c e -  z u rz e . N ie  d o  p o m y ś le n ia  j e s t  tam
n icznym  jęz y k ie m . w u lg a rn e  s ło w o  (z a g łu sz a n e  b rz ę -

P ro d u c e n c i te le w iz o ró w  sk a r -  c z y k ie m ) a lb o  n a g o ś ć  - m a sk o w a -
ż y li s ię , ż e  m o d y f ik a c ja  w y m a g a  n a  u rz ą d z e n ie m  e le k tro n ic z n y m ,
p rz estaw ie n ia  taśm  m o n tażo w y ch  i n a w e t  g d y  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z
b ędzie s ię  w iązała  z  kosztam i. D an o  p ię k n ą  sc e n ą  m iło sn ą  w  film o w y m
w ięc  im  w ięc e j c z asu . T e ra z  p o d a - arcy d z ie le ,
n o , ż e  d o  1 lip c a  1999 r o k u  m a ją  N a  w ię c e j  s w o b ó d  p o z w a la ją
w y p o sa ż y ć  w  v -c h ip  p o ło w ę  p ro -  s o b ie  te le w iz je  k a b lo w e ; n a  p e łn ą
d u k ow anych  p rz ez  s ieb ie  te le w iz o - -  te  s ta c je  k a b lo w e , k tó re  p o b ie -
rów , a  w  ro k  p ó ź n ie j  w s z y s tk ie . r a ją  o s o b n e  o p ła ty  -  m ie s ię c z n e ,

K o s z t s a m e g o  p ro c e s o ra  n ie  lu b  za  d a n y  p ro g ra m ,
j e s t  w ie lk i  - w  h u rc ie  o k o ło  5 -2 0  O d  w ie lu  la t  to c z y  s ię  d y sk u -
d o laró w , n ie  w p ły n ie  w ię c  z a p e w - s ja ,  j a k  o g lą d a n ie  p rz e z  m ło d z ie ż
n e  n a  c e n ę  o d b io rn ik ó w . n iez lic zo n y ch  sce n  p rz em o cy  i sek -

C o  c ie k a w e , p rz e p isy  d o ty c z ą  su  w p ły w a  n a  k s z ta ł to w a n ie  ich
jed y n ie  telew izo rów  o  ek ran ie  w ie l- o s o b o w o ś c i i n a  w z ro s t  p rz e s tę p -
k o śc i p rz y n a jm n ie j 13 c a l i.  T e ra z  c z o ś c i . P ro b le m  p ró b u je  s ię  z a ż e -
je d n a k ż e  n a k a z  ro z c ią g n ię to  i n a  g n a ć  s to s u ją c  c o r a z  b a r d z ie j  w y -
k o m p u tery  p o s ia d a ją c e  w b u d o w a - m y ś ln e  sp o so b y  o c e n ia n ia  z a w a r -
n y  o d b io rn ik  te le w iz y jn y . M o d e li  to śc i film u . P o w sze ch n ie  o g ląd a n e
tak ich  je s t  n iew ie le , je d n a k  w  p rz y -  program y te lew izy jne p rzy p o m in a ją
sz ło śc i c o ra z  w ię c e j  k o m p u te ró w  o  p u ry ta ń sk im  o b lic z u  sp o łe c z e ń -
b ę d z ie  s łu ż y ło  ta k ż e  d o  o d b io ru  i s tw a  a m e ry k a ń s k ie g o . W s z y s c y
re je s tro w a n ia  o b ra z u  o ra z  d ż w ię -  je d n a k  i ta k  m a ją  ś w ia d o m o ś ć , iż
*u - rz e c z y  p rz ezn a cz o n e  ra cze j d la  do -

C e n z u ra  d o ty c z y  n ie k tó ry c h  ro s ły ch  m o żn a  b e z  k ło p o tu  zn a leźć
p r o g r a m ó w  te le w iz y jn y c h ;  n ie  w  w ie lu  innych  m iejscach : w  k in ie ,
o b e jm u je  a u d y c ji  in fo rm a c y jn y c h  p ism a c h , n a  In te rn e c ie ... w  sam y m
cz y  w iad o m o śc i w  s iec i In te rn e t. ż y c iu  w reszc ie .

P raw o  u m o żliw ia jąc e  ce n zu ro - Jan LATUS
w a n ie  p ro g ra m ó w  p rz e z  p o s ia d a -  „T rybuna Ś lą sk a”

Wilczyce nie gryzą
M ł o d e ,  ł a d n e ,  e l e g a n c k i e  i . . . w c a l e  n i e g r o ź n e  d l a  m ę ż c z y z n .  N i e j e d e n  m ę ż c z y z n a  p o 

p a d ł b y  w  o c z o p l ą s ,  p o p a t r u j ą c  n a  u c z e s t n i c z k i  p i e r w s z e j  w  P o z n a n i u  k o n f e r e n c j i  f e 
m i n i s t y c z n e j ,  z o r g a n i z o w a n e j  p r z e z  C e n t r u m  K u l t u r y  „ Z a m e k ” .

Fem inizm  burzy krew, wyw ołuje | 
kpiny, w  najlepszym razie politowanie. W  
powszechnej świadom ości - rów nież 
większości nie związanych bezpośrednio 
z  ruchem kobiet - kojarzy się z  wyma
chującymi spódnicami fanatyczkami, czę
sto niezrealizowanymi w  życiu osobistym, 
które w ydały wojnę gatunkowi męskie
mu.

Tymczasem jedno jest pewne. Żad
na z przemawiających w miniony week
end na „Zamku” pań, nie wypowiadała 
antymęskich haseł. Wszystkie prelegent
ki, nawet te dotykające tak drażliwych 
tematów ja k  uczestnictwo kobiet w  poli
tyce, wykazały się wielką tolerancją i 
rozwagą. Więcej! - Mężczyzn nie moż
na zrażać, trzeba w  nich szukać sprzy
m ierzeńców -stwierdziła w  toky swego

wykładu socjolog i ekofemin istka Elżbie
ta Olędzka. Taka też była atmosfera kon
ferencji,.w której z  wyraźnym zadowo
leniem uczestniczyło również kilku panów.

- W  Polsce nie przywykliśmy jesz
cze do obecności feminizmujakowpełni 
prawnego ruchu społecznego - powiedzia
ła Elżbieta Olędzka. Stąd skłonność po
strzegania go w  kategoriach zużytego już  
gdzie indziej stereotypu. A  przecież w  la
tach dziewięćdziesiątych feminizm nie po
winien ju ż  być kojarzony z  walką o rów
nouprawnienie społeczno-polityczne ko
b ie t To koniec epoki świętej wojny z  mę
skim światem. Dzieło zostało dokonane.

Dziś ruchy feministyczne skupiająsię 
głównie na poszukiwaniu tożsamości ko
biety, adaptacji do nowych ról, określa- ~ 
niu „nowej kobiecości” i wynikających

stąd nowych problemach. Tematyka kon
ferencji m ieściła się dokładnie w  tych 
obszarach.

Zainteresowani mieli szansę odkryć 
różne oblicza feminizmu, a wśród nich 
mało jeszcze znany w  Polsce ekofemi- 
nizm. Lansowana przez ten ruch kobieta 
powinna być jak  wilczyca - zdrowa, wol
na, zaradna, czuła, w  duchowej łączno
ści z  przyrodą. Stąd zresztą ekologiczny 
charakter ruchu i jego  zaangażowanie w  
walce o  ochronę środowiska. Ponadto 
poruszono kwestie zdrowotności kobiet, 
kobiecego sportu, kryzysu tożsamości, 
obrazu kobiety w  mass-mediach oraz pro
blematykę związaną z udziałem w  życiu 
politycznym, społecznym i naukowym.

(msz) 
„Głos Wielkopolski”

Co dwa, to nie jedno
Marysia i Alicja są bliźniaczkami. Kiedy miały się uro

dzić, ich tata wpadł w panikę. Dzisiaj jest zdania, że co dwa, 
to nie jedno i organizuje ogólnopolski festiwal bliźniaków. 
Alicja I Marysia są jak dwie krople wody.

Marek Sztark jes t szczecińskim biz- społeczność nie utrzymuje ze sobą pra-
nesmenem, organizującym różnego ro- wie żadnego kontaktu. A przecież stuty-
dzaju imprezy wystawiennicze na półno- sięczna rzesza polskich niewidomych ma
cy Polski. Oprócz tego jest także ojcem kilka swoich organizacji. Polskie bliźniaki
dwóch 10-letnich bliźniaczek. - Nie ukry- nie m ają żadnej - twierdzi Sztark. Jego
wam, że kiedy dowiedziałem się, że będę zdaniem w  dalszym ciągu daleko nam  do
miał bliźniaki, zrobiło mi się tak jakoś dziw- standardów światowych. - Praw ie we
nie. Dzisiaj wiem, że było to największe wszystkich cywilizowanych krajach za-
szczęście, jakie mnie do tej pory spotka- chodnich istnieją stowarzyszenia bliźnia-
ło - twierdzi Sztark. ków. Ich spotkania to wielkie imprezy na

Alicja i Marysia, bo tak nazywają stadionach sportowych. Istnieje nawet
sięjego pociechy, sąjak dwie krople wody. Światowa Organizacja Bliźniąt - dodał.
Podobno zachow ują się  także bardzo Razem z  grupą swoich przyjaciół
podobnie. -  Naukowo ju ż  dowiedziono, postanowił zjednoczyć polskie środowi-
że bliźniaków1 łączy tzw. złota nić. Jeżeli sko bliźniaków. W  1992 r. z  Barbarą
jedno coś czuje, to drugie nie jest na to Kowalczyk, m atką 10-letnich bliźniaków
obojętne. W  normalnych przypadkach1 Piotra i Pawła, zorganizował w Szczeci-
pojedyncze dzieci uczą się od swoich nie minifestiwal bliźniaków. - Przyjecha-
rodziców. Natomiast bliźniaki uczą się od ło wtedy ponad 100 par bliźniaków i bliź-
siebie, są  zdolniejsze i  szczęśliwsze od niaczek z  północnej Polski. Zabawa była
innych dzieci - wyjaśnia Marek Sztark. świetna, więc postanowiliśmy pójść na

Podobno w  Polsce żyje 700tys. bliź- całość -  mówi szczeciński biznesmen,
niaków, trojaczków, czy też innych dzie- W  związku z tym 15-16 sierpnia br.
ci z  ciąży mnogich. - Co 84 polski poród, organizuje „Ogólnopolskie spotkanie błiź-
to poród ciąży bliźniaczej. Niestety tak n ią t wieloraczków, ich rodzin, przyjaciół
niewiele się mówi w  Polsce na ten te- i wielbicieli” . - Polska kobieta, jak dowia-
m at - twierdzi szczeciński biznesmen. Fe- duje się, że jes t w  ciąży mnogiej, to wpa-
nomen bliźniąt często był wykorzystywa- da w  szok, z  którego długo nie może
ny i opisywany w literaturze oraz wystę- wyjść. Jej ciąża od razu traktowana jest
pował w  mitologii. Do dzisiaj jest przed- jako  patologiczna. A  i sąsiedzi potem
miotem naukowych rozważań genety- patrzą jakoś dziwnie na taką rodzinę,
ków, położników. Głównie z politowaniem - twierdzi Sztark.

- Najdziwniejsze jest to, że taka duża - To błąd w  myśleniu. Trzeba to zmienić

- dodaje. Jego zdaniem lepiej od razu 
wychowywać dwoje dzieci niż najpierw 
jedno, a drugie dopiero po jakimś czasie.
- Człowiek raz dwa wyjdzie z  pieluch. I 
wbrew temu, co się  jnyśli, jest to znacz
nie tańsze.

Festiwal bliźniaków m a być okazją 
do nawiązania „bliźniaczych” kontaktów 
w e wszystkich zakątkach kraju. -  Jeżeli 
w parku spotkają się dwie kobiety z bliź
niakam i, to  autom atycznie zaczynają 
wymieniać między sobą uwagi, jak sobie 
radzić. Dlaczego nie można dzielić się 
doświadczeniami w skali ogólnopolskiej
- mówi Marek Sztark. -

Festiwal odbędzie się w  Parku Ka
sprowicza w  Szczecinie. Złożąsię na nie
go imprezy zarówno kulturalno-rozryw- 
kowe, jak  i popularnonaukowe. Oprócz 
tego będzie wiele wykładów i prelekqi 
dotyczących b liźn ią t Planowany jest 
również konkurs na najlepszą fotografię 
oraz historięo bliźniakach. - Liczymy, że 
uda się nam stworzyć polski rejestr bliź
n ią t Do tej pory nikt czegoś takiego nie 
prowadził. Jest to  pomocne np. przy ba
daniach antropologicznych, genetycz
nych, czy też psychologicznych - twier
dzi tata bliźniaków. -  A  finałem będzie 
zrobienie wspólnej fotografii. Liczymy, że 
przyjedzie co najmniej 1000 par bliźniąt

Do o rg a n iz a c ji festiwalu włączyli się 
także naukowcy. Prof. Paweł Bergman, 
kierownik Katedry i Zakładu Biologii 
Człowieka Wydziału Fizjoterapii AWF we 
Wrocławiu i d r Konstanty Sawicki, wy
kładowca Wydziału Biologii Uniwersy
tetu Szczecińskiego pomagają w organi
zacji naukowej części imprezy.

M a rd n  PIETRASZEW SKI 
„Ttybuna Śląska"
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u v
16.00 -Wiadomości. 16:05

- Tym, którzy Są w domu.
16.30 - S. „Niespokojne gim
nazjum”. 17.20 - Teleartel.
17.50 - W iadomości (roś.).
18.00 - Dla dzieci. 18.30 - Pu
char LFK. „Kalnapilis” (Po- 
niewicż) - „AIita-Savy” (Oli- 
ta). Podczas przerwy - tumiej 
ciężkiej atletyki. 20.00 - Mi
lioner. 20 JO  - Panorama. 21.00
- Studio sportowe. 21.10- Lo
teria „Perlas”. 21.15- „Nakwi- 
sza”. 22.25 - Film fąb. 23.20 - 
Wiadomości wieczorne. 23.40
- Cd. filmu fab.

LNK
16.05 - Tclcshop. 16.20 I 

S. Skrzydła marzeń”. 17.05 - 
S. „S łoneczne w ybrzeże” .
17.50 - S. „Bez domu jest źle”.
18.20 - S. „Ż ar m łodości” :
19.05 - S. „Wielkie grzechy 
małego miasteczka”. 20.00 - 
Wiadomości. 20.30 - Czerwo
na linia. 21.20-S. „Adres grze
chu - wyższe sfery”. 22.15 - 
N -14.22.30 - S. „Zwariowana 
para”. 23.00 - W iadomości.
23.05 - „Fali Guys”. 23.55 - 
N -14.0.10 - Film fab. „Mania 
Środkowego Zachodu”. 1.45- 
Magazyn erot.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 16.00 - Deutsche 

Welle. 16.05 - Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę
ci”. 17.50- Wieczorek dla was.
18.35 - Program publ. 19.00 - 
„Ekspres show”. 19.05 - S. 
„Dallas”. 19.55-Wiadomości.
20.00 - Jestem z wami. 20.30 - 
S. anim. 21.35 - Liga mistrzów 
UEFA. Podczas przerw y - 
„Ekspres show”. 23:35 - Kry

minalne historie. 0.05 - 8.30 -  
Deutsche Welle.

TV3
16.10 - Kulinarne show.

16.35 - S. „Nareszcie dzwo
nek”. 17.00 - Program muz.
17.45 - S. „U lica Pacific”.
18.10 - S. „Santa Barbara".
19.00 - Wiadomości. 19:15 - S. 
„Maria Mercedes”. 20.05 - S. 
„Uroczy i dzielni”. 20.30 - 
Program aktualiów. 21.00 - S. 
„Na ostrzu brzytwy”. 21.55 - 
Tego jeszcze nie było. 22.00 - 
S. „Policja nowojorska”. 22.50
- Nowości sportowe. 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - Program 
humor. 23.30 - Program muz.

WILEŃSKA TV
18.00 - Ci, którzy... 18.55

- Towary i usługi. 19.00 - Wia
domości. Dziś w  miasteczku.
19.15 -  TV  „ Z n a d  W ilii” .
19.45 - Uczymy się litewskie
go. 19.55 - Ja sama. 20.50 - 
Film fab. „Melodie dzielnicy 
Weri”. 22.45 - Zapraszamy na 
wystawę. 23.00 - Wiadomości 
z  Wilna. 23.15 - Kanał muz.
23.451 Patrol drogowy. 23.55
- Film fab. „Łóżko, w  którym 
ty  śpisz”.

V!LSAT
8.00 - S. „Antonella”. 9.00

- Zatrzymaj się, chwilo. 9:30 - 
Aktualia wileńskie. 10.00 - 
Nowości muz. 10.30 - Kalej
doskop zniżek. 10.45 - Puls 
Wilna. 10.50 - Film fab. 11.55 |
- Kalejdoskop zniżek. 17.00 - 
Film fab. 18.30 - Nowości muz.
19.00 -. V ilsat cappuccino.
19.55 - Warto zwiedzić. 20.00
- Dla dzieci. 20.30 - Kalejdo
skop zniżek. 20.40 - Dla dzie
ci. 21.00 -P u ls  Wilna. 21.15- 
W iadom ości (poi.). 21.20 - 
Warto zwiedzić. 21.25 -  Pro
ponują pracę. 21.30— M oje

Wilno. 22.05 - S. „Antonella".
23.05 - Kalejdoskop zniżek.
23.15 - Nowości muz. 23.45 - 
Puls Wilna. 24.00 - Wiadomo
ści (poi.).

I KANAŁ RO SJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00 - 

Wiadomości. 8.15 - S. „Fatal
ny spadek”. 9.00 - S. „Pocze
kalnia”. 11.00 - Wiadomości.
11.15 - Razem. 12.00 - Film 
fab. „Trzej muszkieterowie po 
20 latach”. 13.20 - Panorama 
śmiechu. 14.00-Wiadomości.
14.20 - S. anim. „Różowa pan
tera”. 14.45 - Piękne towarzy
stwo. 15.15 - Zew dżungli. 
15.40 - S. „Nowe przygody 
Robin Hooda”. 16.10 - Do lat 
16 i więcej. 16.30 - Dookoła 
świata. 17.00 - Wiadomości.
17.20 - S. „Fatalny spadek”.
18.00 - Pogoda, 18.05 - Go
dzina szczytu. 18.30 - Gorącz
ka złota. 19.10 - Człowiek i 
prawo. 19.45 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.40 - S. „Po
czekalnia”. 21.50 - Tajemnice 
zapom nianych  zw ycięstw .
22.20 - Wiadomości. 

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.10 - 

Pogoda. 6.15 - Obudź się. 6 3 0
- Wiadomości. 7.00 - Dyżurna 
jednostka. 7.15 - Towary 
pocztą. 7,20 - Przegląd me
dyczny. .7.25 - Dla notatek.
7.30 - Pieniądze. 7.45 - Grafo
man. 7.55 - Kalendarz prawo
sławny. 8.00 - Program rozr.
8.30 -  Program rozr. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 10.00 - Wia
domości. 10.30 - S. „Tajemni
ce Petersburga”. 11.35 - Moja 
rodzina. 12.30 - Program N. 
Daijalowęj. 13.00 - Wiadomo.- 
ści. 13.35 - S. „Kobiety”. 14.30
- S. dla dzieci „Mały włóczę
ga”. 15.05 - 3 . „Kosniodrom”.

15.50 - Pogoda. 16.00 - Wia
domości. 16.35 - Na drogach 
R osji. 16.55 - Krzyżówka.
17.25 - Film „Igła”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.30 - Drobia
zgi. 19.45 - S. „Santa Barbara”.
20.50 - Sam sobie reżyserem.
21.25 - S. „Tajemnice Peters
burga”. 22.30 - Wiadomości.
22.55 - Dyżurna jednostka.

• 23.05 - Żywa kolekcja. 24.00 -
Pogoda. 0.05 - Towary pocz
tą.

TV POLONIA
8.00 - Spod telegram. 8.10

- Kobieta liryczna - recital 
Hanny Banaszak. 9.10 - Za
proszenie - program krajo
znawczy. 9.30 - Wiadomości.
9.45 - Teledyski na życzenie.
9.55 - Prognoza pogody. 10.00
- ,.Janką”- serial dla młodych 
widzów. 10.30 - „Klan’.’ - se
rial prod. polskiej. 11.00 - „Go- 
ryl, czyli ostatnie zadanie” - 
film  obyczajowy prod. pol
skiej.” 12.00 - Mołdawia - Na 
dzik ich  polach - reportaż.
12.30 - Polska piosenka. 13.00 
-W iadomości. 13,10 - „Dale
ko od szosy” - serial prod. 
polskiej. 14.40 - Scena Coun
try  . 15.10 - K ow alsk i i 
Schmidt 15.40 - Polacy w  Pu
charze Norwegii - reportaż.
16.00 - Panorama. 16.20 - 
O mówienie programu dnia.
16.30 - Auto - M o to - Klub.
16.45 - Przegląd prasy polo
nijnej. 17:00 - Teledyski na 
życzenie. 17.10 - Czas prze
szły dokonany. 17.30 - „Klan”
- serial prod. polskiej. 18.00 - 
Teleexpress. 18.15 - Szafiki - 
program dla dzieci. 18.45 - 30 
ton - Lista, lista, lista przebo
jów. 19.15 - Tylko Muzyka,
20.15 - Dobranocka. 20.30 r 
Wiadomości. 20.55 - Progno

za pogody. 21.00 - „Pismak” - 
film fabularny prod. polskiej 
(1984). 22.50 - Z  archiwum i 
pamięci. 23.40 r Panorama.
24.00 - Teatr śmierci - Tade
usz Kantor -  film dok. 1.00 - 
Recitale w Dusznickim Dwor
ku. 1.45 - Powitanie widzów 
amerykańskich. 1.50 -„Na tro
pie” - film animowany dla dzie
ci. 2.00 - Wiadomości. 2.25 - 
Sport. 2.27 - Prognoza pogo
dy. 2.30 - „Ostatni Cygan w 
Oświęcimiu” - film dok. 3.30 - 
Panorama. 4.05 - „Pismak” - 
film fabularny prod. polskiej.
5.55 - Z archiwum i pamięci.
6.35 - „Klan” serial prod. 
polskiej. 7.00 - W centrum 
uwagi. 7.20 - Teledyski na ży
czenie. 7.30 - 30 ton - Lista, 
lista, lista przebojów.

POLSAT
8.45,1.00-Polityczne graf

fiti. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - „Gdzie się podziała Car
men Sandiego?” - serial. 9.30 - 
„Żar tropików” - serial. 10.30- 
„Źar młodości” - serial. 11.30 - 
„Nieustraszony” - serial. 12.30
- „Nocny patrol” - serial USA
13.30 - Piramida: gra-zabawa.
14.00 - Disco Relax. 15.00-4x4
- m agazyn m otoryzacyjny.
15.30 - Trzy kwadraty - tele
turniej. 16.00 - „Batman” - se
rial. 16:30 - Link Journal - ma
gazyn. 17.00,19.45,0.30-In 
formacje. 17.15 - Hallo miliard
- teleturniej. 17.45 - „Drużyna 
„A” - serial. 18.45 - „Świat 
według Bundych” -serial. 19.15
- „Szaleję za tobą” - serial. 20.10
- „Żar tropików” - serial. 21.00
- „Mroczne niebo" - serial.
22.00 - „Życie Carlita” - film 
fab. U SA  1.15- „Dowódca” - 
film fab. USA. 3.05 - Przytul 
mnie.

Produkcja ia lu iji 
Sprzęt oświetleniowy 
Tel. 63-37-02, fax 26-10-36 

V  Yytenło 20, Wilno /

RTL7
8.00 - „Łobuzy Robina” - 

serial sensac. 8.40 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 9.30
- „Z ust do ust”  - serial dla mło
dzieży. 9.55 - „Sunset Beach”
- serial obycz. 10.40 - „Prawo 
i bezprawie” - serial krym.
11.30 - „Bestia”  - thriller USA
13.20 > „Policjanci z Miami” - 
serial krym. 13.55 -  Teleshop- 
ping. 15.10 - „Klan McGrego- 
rów” - serial obycz. 16.00 - 
„Siódemka dzieciakom” - seria
le anim. 16.50 - „Z ust do ust”
- serial dla młodzieży. 17.15 - 
„Święty” - serial sensac. 18.10
- „Airwolf” '-  serial sensac.
19.00 - „Sunset Beach” - serial 
.obycz. 19.50 - 7 minut - wy
darzenia dnia. 20.00 „Prawo i 
bezprawie” -serialkrym.20.50 j
- Prognoza pogody. 20.55 - 
„Don Juan” - melodramat Hisz
pania (1997). 22.25 - 7 minut - 
w ydarzenia dnia. 22.35 -  
„Uśmiech losu” - serial obycz..
23.25 - „Wydział zabójstw” - 
serial krym. 0.15 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 0.25 - „Air- 
w olf’ - serial sensac. 1.15- „W 
cudzej skórze” - serial obycz.
2.00 - „Wydział zabójstw” - 
serial krym. 2.50 - „Święty” - 
serial sensac.

C Z W A R T E K , 
19 MARCA

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.35 - 

Film anim. 9.00 - S. „Nowe przy
gody Robin Hooda”. 9.45 - S. 
„Niespokojne gim nazjum ” .
10.30 - „Nakwisza”. 11.30-Pro- 
gram studia katolickiego. 12.00 
-Znaki. 12.35-M ój dom. 12.45
- TY  kpnkurs dla dzieci i 
uczniów. 15.00 - Posiedzenie 
Sejmu RL. 15.30 v„Milioncr”.
15.50 - Szanujmy słowo. 16.00
- Wiadomość?. 16.05-Tym, któ
rzy są w domu. 16.30 -S . „Nie
spokojne gimnazjum”. 17.20 - 
Telelego. 17.50 - Wiadomości 
(roś.). 18.00 - Dla dzieci. 18.50 - 
Puchar LFK. 20.00-Drogi. Sa
mochody. Ludzie. 20.30 - Pano
rama. 21.00 - Studio sportowe. 
21.10-Loteria „Perlas”. 21.15 - 
Film fab. „Niezapomniane lato”.
22.35 - Wybory do SejmU RL. 
23.05- ..Kaukodrom”. 23.30 - 
Wiadomości wieczorne, 23.40 - 
Koncert

LNK
7.15 »Teleshop. 7.30 - Po- 

ranoe koło. 9.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 935 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 10.20 - S. anim. 
„Człowiek-pająk”. 10.45-Tele- 

. shop. 11.15 - Nasze zwierzęta.
11.45 - S. „Radio Romans". 
12.10-Smacznego. 12.40- Ba
bie lato.. 13.35 -To ci rodzinka.
14.20 - Czerwona linia. 15.15 - 
Teleshop. 15.30 - S. „Rewanż”.
16.20 - S. „Skrzydła marzeń”.
17.05 - S. „Słoneczne wybrze
że” 17.50 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18.20 - S. „Żar młodości”.
19.05 - S. „Wielkie grzechy ma
łego miasteczka”. 20.00 - Wia
domości. 20.30 - S. „Jej imię - 
Nikita”. 21.20 - S. „Odszczepie- 
niec” 22.15 - N-14. 22.30 - S. 
„Zwariowana para". 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - S. „Fali

Guys”. 23.55 -N -14.0.10- Film 
fab. „Kaczka z pomarańczami”: ,
2.05 - Magazyn erot 

BAŁTYCKA TV
8.30 - 16.00 - Deutsche 

Welle. 16.05 - Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się kręci” . 

^7 .5 0  - Brzeg. 18.30 - Jestem z
wami. 19.00 - Telegra „Ekspres 
show”. 19.05-S. „Dallas”. 19.55
- Wiadomości. 20.00 - Ring.
20.30 - S. anim. 20.55 - Telegra 
„Ekspres show”. 21.00 - S. „Na 
południe”. 21.50 - Film fab. „Za
bić Holendra”. 23.50- Liga mi
strzów UEFA. 0.45 - 830 - Deut
sche Welle.

TV3
7.45 - Program muz. 8.30 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel
ni” . 10.00 - S. „Ulica Pacific”.
10.25 - Dla kobiet. 10.50 - Wie
czór z  Egle Gabrcnaite. 11.25 - 
Budownictwo. :14.05 - Tele
shop. 14.35 - S. anim. „Maska”.
15.00 - S. „Katts i Dog”. 15.25 
-S.„Drużyna „A”. 16.10-Ku- 
linamc show. 16.35 - S. „Naresz
cie dzwonek”. 17.00 - Kanał 
muz. 17.45 - S. „Ulica Pacific”.
18.10 - S. „Santa Barbara”. 19.00 
-Wiadomości. 19.15-S. „Maria 
Mercedes”. 20.05 - S. „Uroczy 
i dzielni". 20.30 - Zaśpiewaj
my. 21.00 - S. „Patrol słonecz
ny”. 21.55 - Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - S. „X Files”. 22.50
- Nowości sportowe. 23.00 - 
Wiadomości. 23.05 - Temat.
23.30 - Program muz. 

WILEŃSKA TV
8.05 - Wiadomości z Wilna.

8.20 - Film anim. dla dzieci. 9.05
- Towary i usługi. 9.15 - TV 
„Znad Wilii” . 9.45 - Uczymy 
się litewskiego. 9.55 - Stolica.
10.15 - Gwiazdozbiór sporto
wy. 10.30 - Wiadomości z Mo
skwy. 10.40 - Znak jakości.
10.50 - Kanał muz. 11.30 - Z 
miejsca wypadku. 11.45 - Po

doba się-oglądaj. 11.55-Ja sama.
12.45 - D ziękuję za zakup.
13.15 - Apteka. 13.30 - Wiado
mości z Moskwy. 13.40- Film 
fab. „Złota mgła”. 18.05 - Ci, 
którzy... 19.00 - Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.15-Wi
leńska jutrzenka. 19.30 - Wia
domości z  Moskwy. 19.55 • 
Przegląd wystawy „Resta’98".
20.05 - Lekarz domowy. 20.35 - 
Towary i usługi. 20.50 - Film fąb. 
„Tańce w ciemnościach”. 22.50
- Wiadomości z  Wilna. 23.05 - 
Zrób krok. 24.00 - Film fab. „Za
czarowane koło”.

VILSAT 
-8.00 - S. .Antonella”. 9.00 - 

Salon country. 9.40 - Citius. Al- 
tius. Fortius. 10.00 - Nowości 
muz. 10.30 - Kalejdoskop zni
żek. 10.45 -Puls Wilna. 10.50- 
Film fab. 12.15 - Kalejdoskop 
zniżek. 17.00 - Film fab. 18.30- 
Nowości .muz. 19.00 - Yiłsat 
cappuccino. 19.55 - Warto zwie
dzić. 20.00 - Program „Prze
trwanie”. 20:30 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.40-D la dzieci. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Wiadomo
ści (poi.). 21.20 - Warto zwie
dzić. 21.50 - Proponują pracę.
21.30 - Aktualia wileńskie. 22.05
- S, „Antonella”. 23.05 - Kalej
doskop zniżek. 23.15 - Nowo
ści muz. 23.45 - Puls Wilna.
24.00 - Wiadomości (poL).

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00 - 

Wiadomości. 8.15 - S. „Fatalny 
spadek”. 9.00 - W świecie zwie
rząt 9.45 - Biblioteka domowa.
9.55 - S. „Poczekalnia”. 11.00 - 
Wiadomości, i 1.15 - Razem.
12.00 - Film fab. „Muszkietero
wie po 20 latach”. 13.20 - Go
rączka złota. 14.00-Wiadomo
ści. 14.20 - S. anim. „Niespo
dziewane przygody Johna Kve- 
sta". 14.45 - Piękne towarzy
stwo. 15.15 - Lego - go. 15.40 - 
S. „Nowe przygody Robin Ho

oda”. 16.10 - Program muz.
16.35 -  Dookoła świata. 17.00 - 
Wiadomości. 17.20 - S. „Fatal
ny spadek”. 18.00-Puchar pu
charów w  piłce nożnej. Pod
czas przerwy - o 18.45 - Dobra
nocka. 19.50 - Pogoda. 20,00 - 
Czas. 20.40 - S. „Poczekalnia”.
21.50 - Tajemnice zapomnianych 
zwycięstw. 22.35 - Wiadomo
ści

ROSYJSKA TV
6.00 - Film anim. 6.10 -Po

goda. 6.15 - Obudź się. 6.30 - 
Wiadomości. 7.00 - Dyżurna 
jednostka. 7.15 - Towary - pocz
tą  7.20 - Herbata z fokami. 7.25
- Dla notatek. 7.30 - Pieniądze.
7.45 - Grafoman. 7.55 - Kalen
darz prawosławny. 8.00 - W 
czas. 8.30 - Sam sobie reżyse
rem. 9.05 - S. „Santa Barbara”.
10.00 - Wiadomości. 10.30 - S. 
„Tajemnice Petersburga”. 11.30
- Ściśle tajne. 12.30 - Oczywiste
- niewiarygodne. 13.00 - Wia
domości. 13.35 - S. „Kobiety”.
14.30 - S. dla dzieci „Mały włó
częga”. 15.05 - S. „Kosmodrom”.
15.50 - Pogoda. 16.00 - Wiado
mości. 16.40 - Miłość od pierw
szego wejrzenia. 17,15 - Film 
„Dwaj Fiodorzy” . 19.00 - Wia
domością 19.30 - Drobiazgi.
19.45 - S. „Santa Barbara”. 20.45
- „Maski show”. 21.35 - Pro
gram rozr. 22.30 - Wiadomości.
22.55 - Jednostka dyżurna.
23.10 - Najlepsze mecze NBA.
23.50 - Pogoda. 23.55 - Towary
- pocztą.

TV POLONIA
8.00- Sport telegram. 8.10

- Szycie z  resztek. 8.40 - Dwaj 
ludzie z filmem. 9.00 - Kto jest 
kim w Polsce. 9.10 - Czas prze
szły dokonany. 9.30 - Wiado
mości. 9.45 - Teledyski na ży
czenie. 9.55 - Prognoza pogody.
10.00 - Szafiki • program dla 
dzieci. 10.30- Upiory z Dębna
- reportaż. 11.00 - Ostami Cy

gan w Oświęcimiu - film dok.
12.00 - Skarbiec. 12.30 - 30 
Ton - Lista, lista, lista przebo
jów. 13.00-Wiadomości. 13.10
- „Pismak” - film fabularny prod. 
polskiej. 15.00 - Z archiwum i 
pamięci. 15.40 - Auto - Moto - 
Klub. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.25 - Uczymy się polskiego.
17.00 - Teledyski na życzenie.
17.10 - Spojrzenia na Polskę.
17.30 - Credo - magazyn kato
licki. 18.00-Teleexpress. 18.15
- „Plecak pełen przygód” - se
rial dla młodych widzów. 18.45
- Krzyżówka szczęścia - tele
turniej. 19.15 - „Czarne chmu
ry” - serial historyczno - przy
godowy prod. polskiej. 20.15 - 
Dobranocka. 20.30 - Wiadomo
ści. 20.55 - Prognoza pogody.
21.00 - Teatr TV: „Piękno”, au
tor: Piotr Bednarski. 22.55 - 
MdM - program rozrywkowy.
23.30 - Panorama. 0.05 - „Tha- 
is” - film hi story cżno-erotycz- 
ny prod. polskiej (1983). 1.45 - 
Program widzów amerykań
skich. 1.50 - Malowana awan
tura - film animowany dla dzie
ci. 2.00 - Wiadomości. 2.25 - 
Sport 2 .27  - Prognoza pogo
dy. 2.30 - „Czarne chmury”- 
serial historyczno-przygodowy 
prod. polskiej. 3.30 - Panora
ma. 4.05 - Teatr TV: „Piękno”, 
autor: Piotr Bednarski. 6.00 - 
MdM - program rozrywkowy.
6.35- Credo - magazyn katolic
ki. 7.00 - W centrum uwagi. 7.20
- Teledyski na życzenie. 7.30 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur
niej.

POLSAT 
8.45,0.20 - Polityczne graf

fiti. 9.00 - „Batman” - serial. 9.30
- „Żar tropików” - serial. 10.30 
-„Żar młodości” -serial. 11.30- 
„Drużyna „A” - serial. 12.30 - 
„Drużyna Acapulcó” - serial.
13.30 - Miłość od pierwszego

wejrzenia. 14.00-Idź na całość - 
show. 15.00-Link Journal. 1530
- Drzewko szczęścia: gra-zaba
wa - teleturniej. 16.00 - „Gdzie 
się podziała Carmen Sandiego?”
- serial. 16.30 - Czas na naturę.
16.45 -Wystarczy chcieć.17.00, 
19.45,24.00-Informacje. 17-15
- Piraci show: gra-zabawa. 17.45
- „Nieustraszony” - serial. 18.45
- „Świat według Bundych” - se
rial. 19.15 - „Szaleję za tobą” - 
serial. 20.10 - „Żar tropików” - 
serial. 21.05 - „Zabójstwo w księ
życowej poświacie” - film fab. 
USA 22.55 - „Kojak” - serial. 
0.30 - Telewizyjne Biuro Śled
cze. 0.55 - 4x4 - magazyn moto- 
ryzacyjny.

RTL7
8.00- „KlanMcGregorów”

- serial obycz. 8.50 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim. 9.40
- „Z ust do ust1’ - serial dla mło
dzieży. 10.05 - „Sunset Beach” - 
serial óbycz. 10.50 - „Szczury 
nabrzeża”- serial krym. 11.40- 
„Don Juan” - melodramat, Hisz
pania (1997). 13.10- „Uśmiech 
losu" - serial obycz. 14.00 - „Te- 
leshopping” . 15.10 - „Klan 
McGregorów” - serial obycz.
16.00 - „Siódemka dzieciakom” 
-seriale anim 16.50- „Z ust do 
ust” - serial dla młodzieży. 17.15
- „Święty” - serial sensac. 18.10
- .Airwolf ’- serial sensac. 19.00
- „Sunset Beach’* - serial obycz
19.50 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.00 - „Szczury nabrze
ża” - serial krym. 20.50 - Pro
gnoza pogody. 20.55 - „Baby of

-the- Bride” - komedia, USA 
(1991). 22.35 - 7minut - wyda
rzenia dnia. 22.45 - „W cudzej 
skórze” - serial obycz. 23.45 - 
„Seks, cenzura i srebrny ekran" - 
film dok. 0.30 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 0.40 - ,,Afera z an
droidami" - film SF, USA (1995).
2 .10 - , .Airwolf ‘ - serial sensac.
3.00 - „Seks, cenzura i srebrny 
ekran” -film dok.
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k u r ier  w ileński
DZIENNIK NIEZALEŻNY

codzienne w ydanie
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Do 18 marca trwa prenumerata „KW” 
na kwiecień i następne miesiące 1998 roku

Koszty prenum eraty  
dla C zytelników „K W ” na Litwie:

Krytyczne dni 
i godziny 

w marcu 1998 r.
21, so b o ta  (16.00 -  18.00),
22 , n iedzie la (18.00 - 20.00),
27, piątek (17.00-19.00),
31, w to re k  (2 0 .0 0 -2 2 .0 0 ).

K A L EN D A R IU M
x Ś ro d a  (18.111) je s t  7 7 -dniem  

1998 r. D o końca roku pozostało 288 
dni.

x  Znak Zodiaku - Ryby. 
xIm ieniny: Boguchw ała, Cyryla, 

Edw arda, Narcyza.-
x  W schód Słońca -.6.27, zachód - 

18.28. D ługość dnia 12 godz. 01 min. 
x  Księżyc. Pełnia - od 15 m arca.

Wielebnemu 
Księdzu Proboszczowi

Józefowi NARKUNOWI
z okazji Dnia Imienin 

składamy wiązankę życzeń:
44 razy zaczynać i nie być zmęczonym.], 

być słońcem dla każdego, &&*■ 

doczekać obfitych owoców pracy 
duszpasterskiej.

Wdzięczni parafianie z Wielkich Solecznik

1 m ies. 3  m ies.
z  d o sta rczan iem  przez  pocztę 18 L t 54 L t
bez d o sta rczan ia  (w  szkołach) 15 L t 45 L t
w  k s ię g a rn i S.K . 14 L t 42  L t

w  redakc ji 13 L t 39  L t

„KW ” i „Przyjaciółka”
1 m ies. 3 m ies.

z  d o sta rczan iem  p rze z  p ocztę 26 L t 78 L t
bez d o sta rczan ia  (w  szkołach) 23 L t 69 L t
w  k s ięg a rn i S .K . 22 L t 66  L t
w  red ak cji 21 L t 63 L t

„EVAK”
N apraw ia  i odnaw ia kuchenki 

e lek tryczne. S p rzed a je  nowe. 

G w aran c ja  - rok .

Tel. 48-28-28.
(Zam .498)

DROBNE 
ZA DARMO

& KURIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

„Kurier W ileński” (sobotnie wydanie)
1 m ieś. 3  m ies. 

z  d o sta rczan iem  p rze z  pocztę  3 ,9  L t 11,7 L t

„ K u r ie r  W ileń sk i”  o ra z  „ K W ”  i „ P rz y ja c ió łk ę ”  m o żn a  z a p re 
num erow ać  n a  k ażdej poczcie.

In d ek s „ K u r ie ra  W ileńsk iego”  -  0044 (codz ienne  w ydan ie) 
In d ek s  „ K u r ie r a ”  i „ P rz y ja c ió łk i”  -  0155 
In d ek s „ K u r ie ra ”  -  0172 (sobo tn ie  w ydanie)

„Kurier Wileński” w każdym 
polskim domu na Litwie!

j g p g  

Pig^ tki, Wizytówki. 
Laminowanie.

(S ze ro kó g Ć d o  1m)

I  NadjSfey na 
'M- kubećtfeąch, 
\K .  kosża|Mch, 
|  długopisach i . 
l i | f c  Nadpis î 
11 ‘ na metalu 
|MŁWaETQg* 
||||echnologiją.

w „Kurierze Wileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
K u p o n   ........ .......................... .............................. ................ ......... ........

Adres, tel. .

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  t r e ś c i ą  o g ło 
s z e n ia  p ro s im y  g o  w y c ią ć  i w y s ła ć  n a  a d r e s  re d a k c ji .

2 0 5 6  V iln iu s t L a is v e s  6 0 ,
„K u rie r  W ile ń sk i” , d z ia ł  re k la m y , te l . 42 -69-63 .

Śavanorii| pr. 16, Viinius 
Te I..230962. Tel./faks. 236439

Poszukują pracy...
Dziewczyna poszukuje pracy sekretarki w  Polsce. Może też być praca jv | 

I Wilnie (barrnana.albo kelnerki).
I T e l 74-60-15 . |

41 -39-47 (p. Edward od 17). - 
Mężczyzna poszukuje dowolnej pracy.
Tel. 41-80-75

UAB “Gaslita"
VWno, Aguomig. 24, tel 83 0615, la* 7912 50; 

Mairooio 9. 19.tel.618155 
(pracujemy również w  soboty).

To m iejsce czeka 
na Twoją

REKLAMĘ

HI/ZPANIA 
TURCJA

m

1* Indywidualne wycieczki do Paryża 
2* Podróże poznawcze po Europie: 

Czechy, Węgry. Francja, Wiochy, 
Holandia, Austria, Niemcy itd.

3* Załatwiamy dokument}' na otrzy
manie wizy

łMsugardoko 36, Vi}nius,^ w m

Przedsiębiorstw o „A ntark tis” 
napraw ia lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

G w arancja -1  rok.
Vilnius, teł 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. .
(Zam. 11)

Nie ma wariantów.

Jest tyIko „fax informator” i
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24. 
I tak na okrągło. 

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

S zarze j o u s łu g a c h  św iad czo n y ch  p r z e /  N K : ■ 

. tel^ia* ■($) 43 ,45  84 "

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

Baza wszystkich danych w „Intern ecie. 
http://www.nkm.lt
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